
Leninizm— sztandarem narodów
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 

na akadem ii w Radzie Państwa
W AR S ZAW A . Na uro­

czystej akademii, jaka od­
była się w  sali Rady Pań­
stwa w  przeddzień 27-ej 
rocznicy śmierci genialne­
go wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej —  W łodzi­
mierza Lenina, wygłosił 
przemówienie Prem ier Jó­
ze f Cyrankiewicz.

Poniżej podajemy stresz­
czenie przemówienia.

Towarzysze i Obywatele!
, Leninowska rocznica jest 
dzisiaj sprawą nie tylko re­
wolucyjnej klasy robotniczej, 
n ie tylko partii komunistycz­
nych i robotniczych. Len i­
nowska rocznica jest dzisiaj 
sprawą wszystkich ludzi w ie ­
rzących w  zwycięstwo poko­
ju  i postępu, jest sprawą 
wszystkich ludzi i narodów, 
walczących o swoje narodo­
w e i społeczne wyzwolenie.

Leninizm to sztandar naro­
dów, które wczoraj jeszcze 
dławione stopą imperialistycz 
nego żołdaka, lub jego rodzi­
mego sługusa w  rodzaju 
Czang Kai-Szeka, dziś wyso­
ko, ponad całym światem, 
wstrząsając posadami impe­
rialistycznego świata, niosą 
zwycięski sztandar własnej 
suwerenności i solidarności z 
innymi, dławionymi jeszcze 
przez imperializm narodami.

Leninizm daje niezachwia­
ną pewność zwycięstwa dla 
wszystkich ludów, które chcą 
walczyć i walczą o swoje w y ­
zwolenie narodowe, o spra­
wiedliwość społeczną.

Marksizm - leninizm jest 
busolą międzynarodowej kla­
sy robotniczej.

Naród polski, który zarów­

no w  dalekiej, historycznej, 
jak  i niedawnej przedwrze- 
śniowej przeszłości doświad­
czył tyle nieszczęść z winy 
magnackich i  szlacheckich 
sprzedawczyków, a później z 
winy icli obszarniczo-kapita- 
listycznych sanacyjnych na­
stępców oddany na pastwę 
faszystowskiego imperializmu 
— naród polski szczególnie 
mocno dostrzega wielkość e- 
poki Lenina i Stalina, bo w 
tej dopiero epoce zrodzić się 
mogła i zrodziła się jego w o l­
ność.

Polska klasa robotnicza — 
swoją walką —  kierując się 
naukami Lenina i Stalina — 
otworzyła przed narodem poi 
skim nowy okres dziejów.

Jesteśmy narodem, który 
przestał być przedmiotem 
■międzynarodowych przetar­
gów i intryg, a stał się czyn­
nym, twórczym podmiotem 
we wspólnym obozie pokoju 
i  postępu.

Do zamierzchłej przeszłości 
należą dawne czasy, kiedy 
przewrotne, antypolskie intry 
gi watykańskie mogły para­
liżować rozwój naszego naro­
du, lub mogły go cofać.

Do przeszłości należą cza­
sy —  kiedy byliśmy obiektem 
kolonialnej eksploatacji za­
granicznego kapitału, hamo­
wani i krępowani w  rozwo­
ju. Do przeszłości należą cza­
sy, kiedy byliśmy sami, bez 
przyjaciół, bez prawdziwych 
sojuszników, bez perspektyw.

Budując nowe socjalistycz­
ne życie łączymy się dziś z 
wielomilionowymi masami lu 
dowymi całego świata, któ­
rym drogę walki rozświetla 
idea i nauka Lenina.
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umilili

D z i ś  4 s t r o n y, 
Cena 13 groszy

Dom Rządu Republiki w Tbilisi, stolicy Gruzińskiej S. R. R-

Z a k o ń c z e n i e  p r a c
mieszanej komisji polsko-niemieckiej

ce w terenie nad wyznaczeniem 
granicy państwowej.

19 stycznia br. odbyło się w 
Szczecinie posiedzenie, na któ­
rym został podpisany protokół 
końcowy prac komisji miesza­
nej.

Nota radziecka do rządu francuskiego
Odpowiedzialność za pogwałcenie układu o so juszu i pomocy wzajem nej
zawartego między Francją a Zw . Radzieckim

spada całkowicie na rząd francuski
M O SKW A (PAP ). 5. I. br. ambasador Francji Cha- 

tai"neau oraz charge d ‘a ffa ires W. Brytanii Nicholls 
wręczyli ministrowi spraw zagr. ZSRR Wyszyńskie­
mu noty, zawierające odpowiedź rządów Francji i W. 
Brytanii na noty rządu radzieckiego z dnia 15. X II. 
1950 r. w  sprawie pogwałcenia przez rząd Francji
„Układu o sojuszu i pomocy wzajemnej między ZSRR 
a Francją*' z dnia 10. X II. 1944 r„  oraz w  sprawie po­
gwałcenia przez rząd W. Brytanii anglo - radzieckiego 
układu „O  sojuszu w  w ojn ie  przeciw Niemcom hitle­
rowskim i sprzymierzeńcom Niemców w  Europie i o 
współpracy i pomocy wzajem nej po wojn ie" z dnia 
26. V. 1942 r. __________________

STRESZCZENIE N O TY  
RZĄD U RAD ZIECKIEGO 

DO RZĄDU FR ANC U SKIE ­
GO Ż 20. I. 1951 R.

„Ministerstwo spraw zagr. 
ZSRR w  związku z notą rzą­
du francuskiego z 5. X. br. 
oświadcza:

1) W  nocie z 15. X II. 1950 r. 
rząd radziecki wskazywał, iż 
prowadzona przez rząd Fran­
c ji wspólnie z rządami W. 
Brytanii i USA polityka 
wskrzeszania armii niemiec­
kiej oraz wciągania Niemiec 
zachodnich do tzw. unii za­
chodniej i północno-atlanty­
ckiego ugrupowania państw 
sprzeczna jest z poczdamskim 
układem o demilitaryzacji 
Niemiec oraz z „Układem o 
sojuszu i  pomocy wzajemnej 
między ZSRR i Republiką

Francuską1̂  z 10. X I I  1944 r., 
podważając jego podstawy i 
znaczenie.

Nota rządu radzieckiego 
stwierdzała, iż rząd Francji 
wspólnie z rządami wym ie­

nionych w yżej państw przy­
gotowuje jawny sojusz m ili­
tarny z istniejącym w  Niem­
czech zachodnich rządem, na 
którego czele stoi rzecznik 
odwetu Adenauer, co stwarza 
poważną groźbę dla pokoju.

2) W  odpowiedzi z 5. I. br. 
rząd Francji neguje agresyw­
ny charakter swej obecnej po 
lityki „wobec —  jak głosi no­
ta —  kogokolwiek bądź lub 

' w  czymkolwiek bądź
Rząd francuski oświadcza 

przy tym, że pakt północno­
atlantycki ma „charakter ści­
śle obronny" i że opracowy­
wane projekty udziału N ie­
miec zachodnich „w e wspól­
nej obronie" rzekomo nie prze 
widuje ani utworzenia armii

niemieckiej, ani odbudowy 
niemieckiego przemysłu wo­
jennego.

Tego rodzaju twierdzenia 
sprzeczne są z faktami.

Rząd radziecki wskazywał 
już poprzednio, iż pakt pół­
nocno -  atlantycki jest za­
mkniętym ugrupowaniem 
państw, w  którym spośród 
wielkich mocarstw, wchodzą­
cych w  skiad koalicji anty­
hitlerowskiej, nie uczestniczy 
tylko Związek Radziecki i ża 
ugrupowanie to ma charakter 
wyraźnie agresywny.

N ie od rzeczy będzie przy­
pomnieć o pewnych faktach 
z ostatniego okresu.

Opublikowany 19. IX . 1950 
roku komunikat o nowojor­
skiej naradzie ministrów spr. 
zagr. USA, W. Brytanii i  Fran 
cji głosi, że „ministrowie u- 
względnili nastroje, wyrażona 
niedawno' w  Niemczech i  w  
innych krajach na rzecz u- 
działu Niemiec w  połączonych

(Dokończenie na str. 2 -e j)

Ulgi za przedterminowq dostawę zboża

Rozporządzenie Rady Ministrów
o zaliczce na podatek gruntowy

W ARSZAW A. (P A P ) Rada 
Ministrów wydała rozporządze­
nie w sprawie obowiązku uisz­
czenia zaliczki na podatek grun

„Zachow ajc ie  Iljicza  w  p a m ię c i...

U roczyste akademie
w miastach S wsiach polskich

W A R S Z A W A  (P A P ).  21-go 
bm. mija 27 lat od dnia zgonu 
Włodzimierza Lenina —  ge­
nialnego myśliciela i  najwięk­
szego rewolucjonisty, wodza 
mas pracujących całego świa­
ta.

Polski świat pracy, który 
pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wprowadza w  życie nie-

Kroczymy szlakiem wytkniętym przez Lenina
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR  

Jóźwiaka - Witolda
W AR S ZAW A . Na uroczystej akademii w  przededniu 

27 rocznicy śmierci Lenina wygłosił przemówienie członek 
Biura Politycznego KC PZPR  Jóźwiak-Witold. Poniżej za­
mieszczamy skrót przemówienia.

lizmie, o państwie, o budow­
nictwie socjalizmu.

Towarzysze, Obywatele!
M ija  27 lat od chwili gdy 

zgasło w ielkie serce W łodzi­
mierza Iljicza Lenina — ge­
niusza rewolucji, człowieka, 
który zapoczątkował nową 
erę ludzkości —  erę zwycię­
skiej Rewolucji Socjalistycz­
nej.

Mówiąc o Leninie myślimy 
zawsze o wielkim  teoretyku 
marksizmu, nauczycielu i wo­
dzu Rewolucji Październiko­
wej, twórcy partii nowego ty ­
pu, Partii Bolszewickiej;

o Leninie, symbolu między­
narodowej solidarności prole­
tariackiej, bojowniku o w o l­
ność narodów, przyjacielu 
Polski;

o Leninie — człowieku
wielkiego serca i dobroci, u- 
osobieniu prostoty i skromno­
ści, wodzu ubóstwianym przez 
masy rosyjskie i proletariat 
świata.

Lenin to nie tylko wódz ro­
syjskich mas pracujących, nie 
tylko wódz W ielk iej Rewolu­
cji Październikowej, Lenin — 
to wódz międzynarodowego 
proletariatu.

W ielkie życie Lenina —  to 
pieprzerwane pasmo ofiarnej 
walki o wyzwolenie ludu, o 
obalenie przemocy i wyzysku, 
to  w ielki wkład teoretyczny 
w  rozwinięcie marksizmu, to 
w ie lk i wkład w  dzieło nauki 
O strategii ł taktyce rewolu­
cyjnej, o partii, o Imperia-

Lenin — jak mówi towa­
rzysz Stalin — piastował i wy 
chowywał przez 25 lat Par­
tię Bolszewicką i wychował 
ją  na najsilniejszą partię na 
świecie. Na partię, która zwy 
cięsko odparła zewnętrzną in­
terwencję państw burżuazyj- 
nych i zbrojne bandy rodzi­
mej kontrrewolucji, wspiera­
nej przez imperialistów za­
granicznych, na partię, kió-

S ą  p o s a d y
dla hitlerowskich 

generałów  
w  sztabie  
Eisenhowera

NOW Y JORK. (P A P ) Jak 
stwierdza na łamach „Daily 
Compass“ publicysta amerykań­
ski Johannes Steel — szereg 
byłych generałów hitlerowskich 
ma wejść w skład sztabu Eisen­
howera.

Steel donosi, iż b. generał hit­
lerowski — Hains Speidel zosta­
nie zastępcą Eisenhowera w ar­
mii atlantyckiej, Guderian — 
zastępcą szefa oddziału sztabu, 
Heusinger — członkiem woj­
skowej komisji planowania a 
Manteuffel — generalnym in­
spektorem niemieckich jedno­
stek wojskowych.

ra zwycięsko pokonała wszy­
stkie trudności lat porewolu- 
cyjnych, która zbudowała w 
Związku Radzieckim socja­
lizm, a dziś prowadzi narody 
radzieckie do komunizmu.

Na tym przede wszystkim 
polega wielkość Lenina, że 
wykazał ciemiężonym masom 
całego świata w  praktyce, że 
nadzieja na wyzwolenie z 
jarzma niewoli obszarników 
i kapitalistów nie jest płon­
na, że panowanie kapitalistów 
i obszarników nie jest w iecz­
ne, że można rozbijać tw ier­
dze kapitalizmu i na miejsce 
wyzysku, głodu, upodlenia i 
nędzy budować radosny świat 
pracy, dobrobytu i szczęścia. 
Lenin wzniecił tym w  ser­
cach robotników i chłopów 
całego świata — nadzieję na 
wyzwolenie. Toteż imię
Lenina jest tak bliskie i dro­
gie masom pracującym r w y ­
zyskiwanym całego świata.

Lenin rozwinął myśl M ar­
ksa i Engelsa o dyktaturze 
proletariatu, o strategii i tak­
tyce, o imperializmie i pań­
stwie, o rewolucji proletaria­
ckiej i partii. N ie było ta­
kiego zagadnienia, któ­
rego by Lenin nie rozstrzyg­
nął i nie zanalizował. Jego 
dzieła to encyklopedia rewo­
lucji proletariackiej, je j tak­
tyki i strategii, to doskonałe 
połączenie rewolucyjnej teo­
rii z codzienną praktyką ży­
cia i walki. Lenin uczył:

„Bez rewolucyjnej teorii 
niemożliwy jest ruch re­
wolucyjny... Rolę przodu-

( Dokończenie na str. 2 -e j)

śmiertelne idee Lenina, budu­
jąc swą twórczą i  pokojową 
pracą fundamenty socjalizmu 
—  uroczyście obchodził tę rocz 
nicę.

W  zakładach pracy i świetli 
cach wiejskich, w szkołach i 
uczelniach odbywają się zebra­
nia, na których wygłaszane są 
referaty o życiu i działalności 
Lenina —  założyciela Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii bolszewików i państwa 
radzieckiego, ostoi pokoju i po 
stępu.

Na uroczystą akademię w 
Katowicach przybyły tysiączne 
rzesze mieszkańców miasta. 
N a  szkarłatnym tle umieszczo­
no wielki napis głoszący wieko 
pomne słowa Generalissimusa 
Józefa Stalina: „Zachowajcie
Iljicza w pamięci, kochajcie 
go, studiujcie dzieła Iljicza, 
naszego nauczyciela, naszego 
wodza. Walczcie przeciw wro­
gom i zwyciężajcie ich tak —  
jak uczył Iljicz“ .

W  Szczecinie uroczyste ze­
brania - odbyły się w  40 więk­
szych zakładach pracy. Wszyst 
kie szkoły przygotowały się do 
obchodu rocznicy. Uczniowie o- 
pracowali recytacje i  pieśni o 
życiu i pracy wodza Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 
Ludność woj. szczecińskiego 
masowo ogląda film y o Leninie.

W  woj. olsztyńskim na ma­
sowych zebraniach referaty o 
życiu Lenina wygłosili aktywi­
ści T PPR . W  400 punktach 
woj. olsztyńskiego zorganizo­
wano wystawy fotografii i ga­
zetek ściennych obrazujących 
życie i działalność Lenina.

towy za rok 1951 — w terminie 
do dnia 28 lutego br. Spłata za­
liczki została powiązana z reali­
zacją planowego 9kupu zboża.

Decyzja ta jest przejawem 
konsekwentnej polityki rządu 
na odcinku zbożowym, mającej 
na celu terminowe i sprawne 
wykonanie planu skupu zboża, 
co umożliwia również udzielanie 
na przednówku pomocy zbożo­
wej najbardziej potrzebującym 
gospodarstwom małorolnym.

Przewiduje się obniżenie wy­
sokości zaliczki dla rolników, 
którzy do 31 grudnia roku ub. 
całkowicie wykonali swe roczne 
zobowiązania odstawy zboża, a 
podwyższenie stawki zaliczki 
dla tych wszystkich, którzy do 
28 lutego br. nie wykonają zo­
bowiązań w zakresie odstawy 
zboża.

Do chwili obecnej plan skupu 
zboża na r. gospodarczy 1950/51 
został wykonany w przeszło 70 
proc. Chłopi małorolni i w zna­
cznej części średniorolni całko­
wicie wywiązali się z przyjętych 
zobowiazań w ramach gromadz- 
Jdch planów skuou zboża. Ob­
niżenie wysokości zaliczki na 
podatek gruntowy dla rolników, 
którzy sprzedali państwu tyle

zboża, ile wynosi zobowiązanie 
— jest fotrmą premii, w  uznaniu 
należytego, obywatelskiego sto­
sunku tych gospodarzy do spra­
wy planowego zaopatrzenia 
miast w  żywność.

Z drugiej strony _ możliwość 
podwyższenia zaliczki ̂ na poda­
tek gruntowy w porównaniu z 
zasadniczą stawką skierowana 
jest przeciwko opornym boga­
czom i spekulantom wiejskim, 
którzy dotychczas ocią<?aią się 
z pełnym wykonaniem zobowią­
zań, przetrzymując zboże z my­
ślą o przednówkowej spekulacji.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów ustala wysokość zaliczki 
na podatek gruntowy za rok 
1951 w zasadzie na 60 proc. w y­
miaru podatku ustalonego w ro 
ku ubiegłym.

Aktyw społeczny, trójki gro­
madzkie i sołtysi wyjaśniają o- 
becnie chłopom zasady ustala­
nia wysokości zaliczek na po­
datek gruntowy i uświada­
miają o konieczności dostarcze­
nia zaległych ilości zboża naj­
później do 28 luitego br., by u- 
niknąć płacenia podwyższonych 
zaliczek w zbożu, ściąganych 
jako podatek.

Obniżenie k e s z t t a  produkcji
zadaniem dolnoś!qskich metalowców

W RO C ŁAW , (hk). W  sali 
ORZZ odbyło się siódme ple­
num Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. W  prezydium zasiedli: 
ob. Kowalski —• wiceprzewod­
niczący Zarządu Głównego Me 
talowców, ob. Fasca —  przed­
stawiciel K W  PZPR , ob. Loga 
Sowiński —  przewodniczący 
ORZZ oraz przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy.

Pierwszy zabrał głos ob. Ra 
dziszewski —  przewodniczący 
Rady Zakładowej Fabryki A- 
paratów Precyzyjnych ze Świ­
dnicy. Stwierdził on, że współ­
zawodnictwo na terenie jego 
zakładu obejmuje wszystkie 
dziedziny produkcji. Dobrze 
zorganizowana praca brygad 
młodzieżowych daje dobre re-

Jak zwalczać grypę ? 
Komun kat Min. Zdrow ia

W  związku z nasileniem za­
chorowań na grypę Minister­
stwo Zdrowia wydało komuni­
kat, podający sposoby zwalcza­
nia i uniknięcia zakażenia gry- 
Pą.

Komunikat zaleca: 
bezwzględnie unikać odwie­

dzania chorych na grypę;
zasłaniać usta przy kaszlu i 

kichaniu;
płukać gardło łagodnymi środ 

kami dezynfekcyjnymi, jak 3 
procentowy kwas borny, szał­
wia lub roztwór soli (1 łyżecz­
ka na szklankę wody gotowa- 
nej);

w  bursach i żłobkach izolo­
wać chorych, a co najmniej od­
grodzić chorego parawanem;

stosować przy złym samopo­
czuciu antypirynę, salipirynę 
lub aspirynę; stosowanie sulfa­
midów i penicyliny jest bezsku­
teczne; przy podniesionej tem­
peraturze zwracać się do leka­
rza.

Komunikat podaje, że ekipa 
specjalistów Państwowego Za­
kładu Higieny wyjechała w te­
ren dla rozszerzenia zakresu 
badań, prowadzonych przez Za­
kład nad wirusami, powodują­
cymi grypę.

zultaty. 42 proc. załogi stano­
wią kobiety.

Dobre wyniki pracy osiąg­
nięto dzięki socjalistycznemu 
stosunkowi do pracy, pomocy 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej i  współpracy rady za­
kładowej z dyrekcją.

Na 27 dyskutantów nie wie­
lu mogło pochwalić się podob­
nymi wynikami.

Ciekawe były wywody ob. 
Leszczyka z W S K : „Rady Za­
kładowe —  powiedział on m. 
in. —  powinny ściślej współ­
pracować z Klubem Techniki i 
racjonalizatorami. Na . naszym 
zakładzie wpłynęło 106 wnio­
sków racjonalizatorskich, z cze 
go 43 już przyjęto. Ich zasto­
sowanie przyniosło wielkie 
oszczędności.

Ob. Kowalski —  przedstawi 
ciel Zarządu Głównego Zw. Me 
talowców —  podsumował obra 
dy i odpowiedział dyskutan­
tom.

Na czoło zadań w roku bież. 
wysuwa się obniżenie kosztów 
własnych produkcji, co wpły­
nie na potanienie towarów i  
podniesienie stopy życiowej 
ludności. Należy też rozpo­
wszechnić szybkościowe skra­
wanie metali, umasowić ruch 
racjonalizatorski, poprą wió
stan bezpieczeństwa pracy 
oraz podnieść poziom ideologics 
ny załóg fabrycznych.

■ Sofia. W Sofii podpisana 
została umowna o wymianie han* 
dlowej między Albanią •  Buł* 
Kaiią na rok 1951.

W ARSZAW A (P A P ). Polsko- 
niemiecka komisja mieszana, 
powołana w wykonaniu podpi­
sanego w Zgorzelcu w dn. 6. 7. 
1950 r. układu o wytyczeniu 
istniejącej i ustalonej granicy 
państwowej między Polską a 
Niemcami, zakończyła swe pra-
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fDokończenie ze str. 1-szej) 
jącego bojownika może o- 
degrać jedynie partia kie­
rowana przez przodującą 
teorię".

, Toteż Lenin poświęcał wie- 
jle uwagi, sił i pracy, by Par- 
jtię Bolszewicką uzbroić w  
,rewolucyjną teorię. Stąd bez­
litosna i nieubłagana walka, 
Jaką Lenin wydał „korzeniu 
jsię przed żywiołowością", wska 
■żując, że prowadzi to do ne­
gowania roli klasy robotni­
czej i do wleczenia się w  ogo­
nie mas.

Jest naszym szczęściem,
szczęściem najszerszych mas 
pracujących całego świata, że 
.wielkie dzieło leninowskie u- 
ją ł w  swoje ręce wielki przy­
jaciel i współpracownik
FLenina —  tow. Stalin.

Związek Radziecki, krocząc 
'leninowskim szlakiem pod 
(kierownictwem Stalina, stal 
s ię  wielkim socjalistycznym 
mocarstwem.

W  okresie Wielkiej Wojny 
Ojczyźnianej Związek Ra­
dziecki dźwigając na swych 
barkach cały ciężar walki z 
faszyzmem hitlerowskim, po­
niósł wielkie ofiary ludzkie 
i  materialne. Tylko naród so­
cjalistyczny kierowany przez 
nieśmiertelną partię Lenina 
i Stalina, mógł w tak błyska­
wicznym okresie nie tylko za­
leczyć rany wojny, a!c i roz- 

| budować przemysł, rolnictwo, 
kopalnictwo.
! Dla krajów Europy i Azji, 
, wyzwolonych z ucisku i nie- 
i.woli kapitalistycznej, gigan­
tyczne budownictwo w ZSRR 
jest wielkim wzorem.

Narody Związku Radzieckie 
go kontynuując swą twórczą 
pracę, są wzorem i przykła­
dem dla wszystkich ludzi mi­
łujących pokój.

Dalej mówca przypomina, 
że Lenin osobiście przyjaciel­
ską radą i krytyką pomagał 
polskiemu rewolucyjnemu ru­
chowi robotniczemu, wskazu­
jąc właściwą drogę w  walce 
o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne. Lenin bacznie śledził 
•walkę rewolucyjną polskich 
mas pracujących w  latach 
1905-tych i w  latach przed 
pierwszą wojną światową.

Rewolucji, kierowanej przez 
Lenina i Stalina, zawdzięcza 
naród polski odzyskanie nie­
podległości w 1318 roku.

Z imieniem Stalina niero­
zerwalnie związany jest zwro 
tny punkt w  historii naszego 
narodu, powstanie Polski Lu ­

dowej i budownictwo socja­
lizmu w  naszym kraju.

Z imieniem Stalina —  kon­
tynuatora wielkiego dzieła 
Lenina —  związany jest zwro 
tny punkt w  historii naszego 
narodu —  powstanie na za­
chodnich granicach naszego 
kraju —  demokratycznej, po­
kój miłującej Republiki Nie­
mieckiej.

Mówiąc o wielkich gospo­
darczych osiągnięciach Polski 
Ludowej, tow. Jóźwiak-Wi- 
told stwierdza:

„Wszystkie te sukcesy, ja ­
kie osiągamy na odcinku 
przemysłu, gospodarki rolnej, 
kultury, budownictwa —  pły­
ną z jednego źródła: natchnie 
nie w  naszej pracy i walce, 
siłę i wiarę w  zwycięstwo na­
szej sprawy czerpaliśmy, czer 
picmy i zawsze ćterpać bę­
dziemy z nauk Lenina 
i Stalina, z przykładu i wska 
zań partii Lenina i Stalina, z 
braterskiej pomocy kraju 
Lenina i Stalina.

Naród polski otoczył nie­
zmiernie troskliwą opieką pa­
mięć o Leninie i te wszystkie 
historyczne miejsca ziemi pol­
skiej, gdzie żył i działał 
Lenin.

Wzruszającym przejawem 
tego, jak bardzo bliskie są_ 
naszym masom pracującym" 
postacie Lenina i Stalina, jak  
towarzyszą one nam w  co­
dziennej walce, będąc na­
tchnieniem i wzorem milio­
nów —  są wypowiedzi zwie­
dzających muzeum Lenina w  
Poroninie chłopów, robotni­
ków i młodzieży polskiej. 
„Aby uczcić pamięć Lenina —  
pisze w  księdze pamiątkowej 
grupa młodzieży polskiej — ' 
postanawiamy jeszcze bar­
dziej wzmóc naszą pracę, aby 
wyrosnąć na przyszłych bu­
downiczych Polski Socjalisty­
cznej". Oto wypowiedź ro­
botnika: „Wzruszenie i radość 
zapełnia serca nasze, że W ło­
dzimierz Lenin działał na zie­
mi naszej, a owoce jego dzia­
łania są u nas widoczne".

Oto inna wypowiedź: „Lenin 
uczy nas nie tylko miłości 
do ludzi, lecz także tego, w  
jaki sposób ich życiu ulżyć 
1 uczynić je piękniejszym 
i szczęśliwszym".

Między Związkiem Radzie­
ckim a krajami demokracji 
ludowej zapanował nowy, nie 
znany dotychczas w  historii 
typ stosunków międzynaro­
dowych: Braterskie stosunki
przyjaźni krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Ra­

dzieckim oraz pomoc okazy­
wana przez Związek Radzie­
cki krajem demokracji służą 
sprawie umocnifnia wolno­
ści i niepodległości tych kra­
jów, sprawie ich rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego, 
wzmacniają ich wpływ i au­
torytet na arenie międzyna­
rodowej.

Cóż może temu nowemu ro 
snącemu światu twórczej pra­
cy przeciwstawić stary,' g i­
nący świat imperializmu, g ło­
du, nędzy, bezrobocia i  w o j­
ny?

Rozwój wydarzeń między­
narodowych po drugiej woj­
nie światowej potwierdził w  
całej pełni leninowską a- 
nalizę imperializmu jako o- 
statniego etapu kapitalizmu, 
etapu gnicia i rozkładu kapi­
talizmu.

Genialna leninowska anali­
za imperializmu i źródeł wo­
jen imperialistycznych, palą­
ca nienawiść do imperialisty­
cznych podżegaczy wojennych 
i głęboka humanistyczna mi­
łość do łudzi pracy, których 
życiu i istnieniu grozi „dzi­
ki zwierz kapitalizmu”, uzbra 
jają dziś masy pracujące na 
całym świecie do walki o po­
kój przeciwko amerykańskim 
imperialistycznym podżega­
czom wojennym. Leninizm 
jest dziś sztandarem walki
0 pokój, o wolność narodów.

Obraz współczesnego św ia­
ta imperialistycznego w  całej 
pełni potwierdza leninowsko- 
stalinowską analizę imperia­
lizmu. Pogłębiający się kry­
zys systemu kapitalistyczne­
go znajduje swój wyraz w  
chaosie gospodarczym rosną­
cej nędzy i  bezrobociu w  kra­
jach kapitalistycznych.

Wojna w Korei potwierdzi­
ła, że do przeszłości należą 
już czasy, gdy imperializm 
mógł bezkarnie mordować i 
gnębić narody kolonialne. 
Walka narodów kolonii, a w  
szczególności zwycięstwo w  
walce narodu chińskiego, któ 
rego ochotnicy bronią dziś 
wraz z narodem koreańskim 
bezpieczeństwa granic w ła­
snej ojczyzny, wskazują na 
to, że nastąpił zasadniczy 
zwrot w  dziejach walki lu­
dów kolonii. Ziściły się sło­
wa Lenina, który w  ostatniej 
swojej pracy przedśmiertnej 
pisał:

„Rezultat walki w  osta­
tecznym wyniku, zależy 
od tego, że Rosja, Chiny, 
Indie itp. stanowią ogrom­
ną większość ludzkości.

I  właśnie ta większość 
ludzkości z niezwykłą szyb 
kością wciąga się w  ostat­
nich latach do walki o swe 
wyzwolenie, tak, że w  tym 
znaczeniu nie może być 
cienia wątpliwości, jaki bę 
dzie ostateczny wynik wal 
ki światowej".

W  chwili obecnej toczą się 
zacięte rozgrywki i  targi w  
obozie imperialistycznym mię 
dzy dyktującym imperiali­
zmem amerykańskim a uza­
leżnionymi krajami marshal- 
lowskimi.

Wzrastają sprzeczności w  
obozie państw marshallow- 
skich.

Strajki, demonstracje i  ma­
sowe protesty, które towarzy­
szą inspektorskiej podróży pa 
na Eisenhowera po zmarshal- 
lizowanej Europie świadczą o 
antywojennych, patriotycz­
nych nastrojach mas ludo­
wych Francji i  Włoch, Danii
1 Holandii. Podróż pana Eisen 
howera, odbywająca się w  
rytm  słów: „W racaj do do­
mu", „N ie  będziemy dla was 
mięsem armatnim" —  winna 
stać się poważnym ostrzeże­
niem dla imperialistów ame­
rykańskich.

Obóz pokoju, zjednoczony 
wokół Związku Radzieckiego, 
skupiający w  swych szeregach 
500 milionowy naród chiński, 
narody krajów demokracji 
ludowej, miliony prostych lu­
dzi na całym świecie —  ten 
potężny obóz silniejszy jest 
od garstki podżegaczy wojen­
nych i dlatego plany imperia 
listów amerykańskich zakoń­
czyć się muszą nieuchronną 
klęską.

Sprawa pokoju 1 socjali­

zmu jest niezwyciężona —  
nieśmiertelne są bowiem idee 
Lenina. Sprawa pokoju i so­
cjalizmu jest niezwyciężona 
—  kieruje nią bowiem Stalin.

Naród polski, w  bratnim 
sojuszu ze Związkiem Radzie 
ckim, wolnymi krajami de­
mokracji ludowej i Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
buduje nowe, jasne, socjali­
styczne życie. Ciemne siły im­
perializmu chcą przeszkodzić 
nam w  naszej walce o szczę­
ście mas pracujących, o ra­
dosne jutro naszych dzieci. 
Odpowiadamy na te knowa­
nia bohaterskim wyścigiem 
pracy, zacieśnieniem sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, 
zespoleniem mas pracujących 
wokół naszej partii, wokół 
wielkich idei Lenina i Stalina.

Tow. Jóźwiak-Witold koń­
czy swe przemówienie, cytu­
jąc słowa Stalina:

„Zachowajcie Lenina w  
pamięci, kochajcie, studiuj 
cie dzieła Lenina, naszego 
nauczyciela, naszego wo­
dza. Walczcie przeciw wro 
Bom wewnętrznym i ze­
wnętrznym i zwyciężajcie 
jak Lenin.

Budujcie nowe życie, 
nowy byt, nową kulturę —  
jak Lenin",

Zachowamy Lenina w  pa­
mięci, studiować będziemy 
dzieła jego. Nie ustaniemy w  
walce o szczęście naszego na­
rodu. Zbudujemy w Polsce 
socjalizm, wywalczymy na 
świecie pokój.

Będziemy zwyciężać jak u- 
czył nas Lenin.

(Dokończenie ze str. 1-szej)

siłach zbrojnych, tworzonych 
w  celu obrony wolności eu­
ropejskiej".

Komunikat o wynikach se­
sji rady zastępców ministrów 
spraw zagr. i  komitetu w oj­
skowego paktu atlantyckiego, 
ogłoszony 13. X II .  1950 r., 
stwierdza, że „na wspólnej 
sesji osiągnięto całkowite po­
rozumienie co do zaleceń za­
równo natury politycznej jak 
i m ilitarnej w  sprawie udzia­
łu Niemiec w  połączonych si­
łach zbrojnych...".

Wszystkie te fakty niezbi­
cie dowodzą, iż  rząd Francji, 
podobnie jak  rządy U SA  i  
W ielk iej Brytanii, zajmuje 
się wskrzeszaniem w  N iem ­
czech zachodnich regularnej 
armii niemieckiej oraz orga­
nizowaniem sojuszu wojenne­
go krajów  północno-atlanty­
ckich z Niemcami przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 
Dla całego świata najzupeł­
niej oczywista jest bezpraw­
ność wszelk iej form y soju­
szu wojennego z Niemcami, z 
którymi Francja, USA, W iel­
ka Brytania i  ZSRR nie zdą­
żyły nawet zawrzeć traktatu 
pokojowego, legalizującego za 
przestanie stanu wojny.

Francji, W. Brytanii i in ­
nym krajom Europy zachod­
niej, jak  również Stanom Z je 
dnoczonym oraz Niemcom nie 
zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo ze strony ZSRR lub kra 
jów  demokracji ludowej. Bez 
podstawne są również próby 
usprawiedliwienia wymienio 
nych poczynań powoływa­
niem się na radzieckie siły 
zbrojne, które są rzekomo „w  
większej części skoncentro­
wane daleko na zachód od 
granic ZSRR". Powszechnie 
wiadomo, że Związek Radzie­
cki w  latach 1945— 1948 zna­
cznie zredukował swe siły 
zbrojne w  wyniku przepro­
wadzenia szeregu demobiliza­
cji. Jednocześnie rząd radzie­
cki wycofał swe siły zbrojne 
z terytorium innych państw, 
pozostawiając je  tylko w  tych 
krajach, w  których przeby­
wanie radzieckich sił zbroj­
nych przewidziane jest odpo­
wiednim i ’ porozumieniami, za­
wartym i m iędzy Francją, 
ZSRR, U SA  i  W ielką Bryta­
nią.

21 stycznia 1945 roku

Na całej długości frontu trwa 
ofensywa Czerwonej A rm ii. 
W szystkie próby faszystów po­
wstrzym ania natarcia albo p rzy ­
najm niej zahamowania jego  tem ­
pa kończą się niepowodzeniem . 
W yzw oleńcze w ojska radzieckie 
oswobadzają codziennie setki po l­
skich wsi, miast i m iasteczek.

W ojska I I  Frontu Białoruskiego, 
k tórym i dowodzi Marszałek R o­
kossowski, urzeczywistn iają z że ­
lazną konsekwencją swoje główne 
zadanie: w yjśc ie  ku morzu i od­
cięcie faszystów  walczących w 
Prusach Wschodnich. 21 |tycznia 
rano czołówki pancerne Ii-g o  
frontu rozb ija ją  silne oddziały h i­
tlerow skie na polach Grunwaldu. 
W  tym  samym miejscu, gdzie 
przed 530 la ty zjednoczone . siły 
narodów słowiańskich rozb iły na­
wałę zaborczych rycerzy  zakon­
nych — poprzedników  h itlerow ­
skiego faszyzmu, oddziały radziec­
k ie grom ią h itlerowców .

Czołgi w kraczają do Sztymbar- 
ku, w yzw alając z obozu koncen­
tracyjnego, położonego pod tym  
miastem, tysiące w ięźniów  róż­
nych narodowości.

Na środkowym  odcinku oddzia­
ły  I Frontu Białoruskiego w raz z 
A rm ią Polską kontynuują natarcie 
w  kierunku Inowrocław ia, Gn iez­
na, Poznania, Kalisza. Pod Pozna­
niem  wojska radzieckie rozpoczy­
nają atak na nową, silną lin ię 
faszystów  nad Wartą.

Na  południu oddziały I I  Frontu 
Ukraińskiego docierają do granic 
śląskiego za zę b ia  w ęglow ego. Je­
dnocześnie wojska, które za jęły  
Częstochowę, rozpoczynają atak 
na ty ły  faszystów. H itlerow cy, 
przygotow ani do odparcia ataków 
ze strony wschodniej, otrzym ują 
niespodzianie potężne uderzenie z 
pólnoco-zachodu, które odcina ich

W  takim samym stopniu 
nieuzasadnione jest powoły­
wanie się na jakieś zbrojenia 
krajów  Europy wschodniej. 
Tego rodzaju twierdzenia ob­
liczone są —  rzecz jasna —  
na to, aby odwrócić uwagę 
opinii publicznej od rem ili- 
taryzacji Niemiec zachodnich.

3) Jeśli chodzi o oświadcze­
nie rządu francuskiego, iż o- 
pracowywane z jego udziałem 
projekty nie przewidują od­
budowy przemysłu wojenne­
go w  Niemczech zachodnich, 
to rząd francuski —  jak w ia­
domo —  domaga się urzeczy­
wistnienia tzw. „planu Schu­
mana", o którym autor tego 
planu —  francuski minister 
spraw zagr. p. Schuman — 
oświadczył —  jak donosiła 
gazeta paryska „M onde" — 
że jego „plan połączenia za­
sobów węgla i stali krajów 
europejskich zdoła utorować 
drogę do współpracy wojsko­
wej zainteresowanych kra­
jów  —  Niemiec, Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i  Lu­
ksemburga".

P ień  taki nie jest niczym 
innym jak  planem odrodzenia 
potencjału niemieckiego prze­
mysłu wojennego.

Rząd francuski, uczestni­
cząc we wspomnianych po­
czynaniach, mających na ce­
lu odrodzenie militaryzmu 
niemieckiego, narusza . tym 
samym art. 3 układu francu- 
sko-radzieckiego, który głosi: 
„W ysokie układające się stro 
ny zobowiązują się do wspól­
nego podejmowania również 
po zakończeniu obecnej w o j­
ny z Niemcami wszelkich nie 
odzownych kroków w celu za 
pobieżenia wszelkiej nowej 
groźbie, pochodzącej od N ie­
miec, —  do przeciwstawiania 
się takim działaniom, które 
uczyniłyby możliwą jakąkol­
w iek nową próbę agresji ze 
strony Niemiec". Rząd fran­
cuski narusza również piąty 
artykuł wspomnianego ukła­
du, który głosi co następuje: 
„W ysokie układające się stro 
ny zobowiązują się nie za w ie 
rać jakiegokolwiek bądź so­
juszu i nie brać udziału w  ja ­
k iejkolw iek bądź koalicji, 
wymierzonej przeciwko jed ­
nej z wysokich układających 
się stron". Rząd francuski, 
przystępując do sojuszu wo­
jennego z Niemcami zachod­
nimi, podważa podstawy i

od baz zaopatrzeniowych 1 prze­
cina lin ie kom unikacyjne. W  
dniu 21 stycznia wojska radziec- 
ke w yzw a la ją  na zapleczu faszy*. 
stów Ktuczborek, B jczyn ę , G o­
rzów  Śląski, Dobrodzień. Jedno­
cześnie rozpoczyna się natarcie od 
strony wschodniej. Zorganizowa­
na obrona h itlerowców  na Śląsku, 
zagrożonych odcięciem, ściśnię­
tych  w  kleszcze obustronnego ata­
ku — załamuje się.
22 stycznia 1945 roku

Tem po natarcia A rm ii Czerwo­
nej wzrasta. Szybkim i, potężnym i 
uderzeniam i wojska radzieckie li­
kw idu ją  lin ie obronne i  umocnio­
ne punkty oporu wroga. Z w yc ię ­
ska fa la  nacierających w ojsk  I I  
Frontu Białoruskiego prze n ie­
powstrzym anie naprzód. W  ciągu 
dziew ięciu dni o fensyw y oddziały 
w alczące na środkowym  odcinku 
frontu przebyw ają  ponad 300 km. 
— od W isły po W artę. 22 stycznia 
w ojska radzieckie i polskie w y ­
zw ala ją  Gniezno, A leksandrów  i 
Inowrocław .

Błyskaw iczne tempo o fensyw y 
wprowadza panikę w  szeregi n ie­
przy jacielsk ie. Czołgi i kaw aleria 
arm ii radzieckiej wyprzedzają co­
fa jące  się w  popłochu oddziały 
h itlerowskie atakują maszerujące 
kolumny, odcinają drogi odwrotu 
faszystów.

W  re jon ie Śląskiego Zagłębia 
W ęglow ego  w ojska pancerne I  
Frontu Ukraińskiego, pod dowódz 
twein  generała Rybąłkowa, które 
rozpoczęły niespodziewanie atak 
spod Częstochowy, posuwają się 
w  kierunku Odry, przecinając 
drogi kom unikacyjne broniących 
się w  Zagłębiu h itlerowców.

Na północy, w  rejon ie Prus 
Wschodnich w ojska I I  Frontu 
Białoruskiego w yzw a la ją  w  dniu 
22 stycznia Olsztyn, Iław ę i Ostró 
dę.

znaczenie zawartego w  r. 1944 
między Związkiem Radzie­
ckim i  Republiką Francuską 
układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej.

Co się tyczy powtarzanych 
w  nocie rządu francuskiego 
prób usprawiedliwienia po­
lityk i rem ilitaryzacji Niemiec 
zachodnch powoływaniem się 
na tworzone rzekomo w  
Niemczech ' wschodnich ja ­
kieś oddziały zm ilitaryzowa­
ne, to —  jak stwierdzała no­
ta rządu radzieckiego z 30. 
X II. 1950 r. —  oświadczenia 
takie są całkowicie bezpod­
stawne i nie mają żadnego 
uzasadnienia.

4) Rząd francuski w  nocie 
swej oświadcza również, ja ­
koby Związek Radziecki był 
przeciwnikiem francusko-ra- 
dzieckiej współpracy handlo­
wej i  w  ogóle współpracy e- 
konomicznej. Oświadczenie 
takie stanowczo na niczym 
nie jest oparte W  rzeczyw i­
stości przeszkodą dla takiej 
współpracy między ZSRR i 
Francją jest polityka rządu 
francuskiego, poważnie ogra­
niczającego listę towarów, 
które mogą być eksportowane 
do ZSRR.

5) N ie bacząc na wszystkie 
oczywiste fakty, świadczące o 
agresywnym charakterze obec­
nej francuskiej polityki zagra­
nicznej, rząd Francji w  nocie 
z 5 I utrzymuje, że niezmien­
nie dąży do ustanowienia po­
kojowych stosunków między; 
państwami i  na potwierdzenia 
tego powołuje się na swe sta­
nowisko w  ONZ. Powszechnie 
jednak wiadomo, iż przedstawi 
ciele rządu francuskiego w  
ONZ niezmiennie występują 
przeciwko propozycjom radzicc 
kim w sprawie redukcji zbro­
jeń, zawarcia paktu pokoju 
między 5-ma wielkimi mocar­
stwami, potępiania podżegaczy 
wojennych, zakazu broni ato­
mowej.

6) Jeśli chodzi o zawartą w  
nocie rządu francuskiego z 5 
stycznia br. uwagę, dotyczącą 
uznania przez rząd radziecki 
rządu Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, to sprawa ta 
nie pozostaje w żadnym związ­
ku z układem francusko-ra- 
dzieckim z 10 X I I  1944 roku.

7) Rząd radziecki przyjmu­
je  do wiadomości oświadczenia 
rządu francuskiego, zawarte w  
jego nocie, iż uważa on popie­
ranie i rozwijanie dobrych sto 
sunków między ZSRR i Fran­
cją za istotnie konieczne dla 
sprawy pokoju w Europie. Jed 
nakże rząd radziecki musi 
stwierdzić, iż słowna deklara­
cja rządu francuskiego zupeł­
nie nie harmonizuje z nieprzy­
jazną polityką, którą obecny 
rząd francuski prowadzi w  sto, 
sunku do Związku Radzieckie* 
go.

Jednocześnie rząd radziecki 
zwraca ponownie uwagę rządit 
Francji na konieczność prze< 
strzegania przezeń francusko* 
radzieckiego układu o sojuszii 
i pomocy wzajemnej z 10 X l f  
1944 r. oraz na to, że odpowie^ 
dzialność za sytuację, wytwór 
rzoną w  wyniku pogwałcenia 
przez rząd francuski tego ukła 
du, spada całkowicie na 
francuski.

W ynik konkursu „S łowa'4 
„§CykE@łkś T ru m a n a “

Konkurs „Słowa“ pod nazwą „Kukiełki Trumana“  wzbudził 
duże zainteresowanie. Czytelnicy nasi znają dobrze postacie 
znienawidzonych wrogów ludzkości, których karykatury ukazały 
się w  naszej miniaturowej )rszopce trumanowskiej “ , toteż na 
ogół ustalenie identyczności poszczególnych zbrodniarzy nie na­
potykało na większe, trudności Jedynie prawie wszyscy uczest­
nicy konkursu mylili się co do tożsamości 12-tej figuirki, przed­
stawiającej generała Rundstedta. Przeważnie określano tę f i­
gurkę jako generała Guderiana, Mannsteima, Haidera, Hitlera itd.

Trudność sprawiły też dwie postacie ministrów francuskich: 
Plevena i Schumana. Postać premiera Plevena przeważnie okre­
ślano jako ministra Mocha.

Prawidłowe rozwiązanie konkursu jest następujące: 1 —
De Gaulle, 2 — Franco, 3 — Marshall, 4 — Mac Arthur, 5 — 
Bevin i Acheson, 6 — Schuman i Pleven, 7 — Tito, 8 — Chur­
chill, 9 — Adenauer, 10 —  Czang- Kai Szek, 11 — Trygve Lie, 
12 — Rundstedt.

Ogółem nadesłano 654 rozwiązania, z tego jednak tylko jedno 
trafne.

Sąd konkursowy postanowił przyznać pierwszą nagrodę 
w  postaci wiecznego pióra ob. Leokadii Romaniec (Wrocław, ul. 
Zegadłowicza 13), która nadesłała bezbłędne rozwiązanie.

_ • 10 nagród książkowych sąd konkursowy przyznał tym uczest 
nikom, którzy wprawdzie nie odgadli, kogo przedstawia 12-ta 
figurka, jednakże trafnie określili ministrów francuskich jako 
Plevena i Schumana.

Nagrody książkowe otrzymają: Kazimierz Zamojski, Zgorze­
lec Jerzmamki 135; Szloma Ponczak, Wrocław, ul. Jagiełlończyka 
31/7; H. Chojnacki, Boguszów, ul. Żymierskiego 5; Janusz Kru­
szyński, Wrocław, Miernicza 7 m. 5; Aleksander Sak, Wrocław, 
pl. Kairola Marksa 2/1; Eugenia Dolińska, Wrocław, pl. Grun­
waldzki 74/3; Janusz Dalecki, Wrocław, ul. Franciszka Nulla 
28/1; Józef Hama, Wrocław, ul. Rybnicka 45/2; Leon Gałka, 
Wrocław, ul. Katowicka 42/4; Andrzej Matejuk, Wrocław, ul. 
Kilińskiego 8/2.

Wręczenie nagród odbędziie się we wtorek, 23 bm., o godzi­
nie 19 w świetlicy „Czytelmika“ , Wrocław, ul. Oławska 10/11, 
IV  piętro. Nagrodzonych prosimy o przybycie. W  wypadku nie- 
zgłoszenia się po odbiór — nagrody wyślemy pocztą.

Uwaga, zwycięzcy konkursu 
.'Przodownicy walki o pokój“

W wyżej podanym miejscu i terminie odbędzie sdę także 
wręczenie nagród zwycięzcom konkursu „Przodownicy walki 
o pokój“ . Przypominamy nazwiska nagrodzonych: z W ROCŁA­
W IA  — Leon Kapłoński (Staszica 12-13); Zbigniew Sabath, 
(Damrota 3-5); Zygmunt Szkurlatowski (Stanisławskiego 3-5); 
Erwin Kreisich (Osobowicka 49); Bronisław Zajda (wieś Mokra 
6); Henryk Barszczewski (Żytnia 26-15); Mikołaj Horbaczewski 
(Inwalidzka 17-19; N. Zylherbaum (Dubois 10-7); Zdzisław Ba­
jon (Próchnika 197); Jadwiga Misiewicz (Prezydium W RN ); 
z OLEŚNICY — Aleksander Łotocki (W ały Jagiellońskie 26); 
ze ŚWIEBODZIC — Rudolf Potocki (pl. Kościelny 1); z W A Ł ­
BRZYCHA — Danuta Szatkowska (Reymonta 28-9). Prosimy 
o przybycie po odbiór nagród.

SZMERY ODRY
Wyciągi z kont 
tylko dla jasnowidzów

W iele in s ty tu c ji w roc­
ławskich będzie musiało 
dla swych wydziałów f i ­
nansowych zaangażo­
wać.... jasnowidzów. P rzy  
niesiono nam bow iem  
wyciąg z kont, ja k i na­
desłał m ie jsk i oddział 
Narodow ego Banku P o l­
skiego i  proszono o po­
m oc w odcyfrow aniu  
liczb, k tó re zostały od­
b ite  tak blado, że są ab­
so lutn ie nieczytelne.

Zebra liśm y cały sztab 
ekspertów, k tó rzy  z lu ­

pam i przyglądali się ane­
m icznym  cy from . Jednak 
że n ie doszli do żadnych 
rezultatów l C yfry  są i 
pozostaną n ieczytelne. 
Jak je  księgować? Ty lk o  
jasnowidze m ogą coś po -

'm ó c . Jest też druga ewen 
tualność, a m ianow icie, 
że w yciągi z kont ban­
kow ych będą odbijane  
czyte ln ie j. Ten drugi spo 
sób wydaje nam  się bar­
dzie j racjona lny. (zg)

Ażurowy dach
Przystanek kole jow y  

Łososiow ice m iędzy Brze  
giem  D o lnym  a W ołow em  
Śląskim  posiada m in ia ­
turow ą budkę, mającą  
służyć za poczekalnię. 
Czekając przez godzinę  
na przyjazd pociągu, pod 
daliśmy k ró tk ie j lustrac ji 
stan poczekalni. W ięk­
szych m ankam entów  nie  
zauważyliśmy. Do drob ­
niejszych należy: brak
szyb w oknach, brak ram  
okiennych, brak drzwi, 
przecieka jący dach, gn i­

cie ławek rozm oczonych  
deszczem, zalanie podło­
gi, brak rozkładu jazdy, 
brak kiosku gazetowego, 
brak bufetu , brak urzą­
dzeń higienicznych.

M ie jscow i pasażerowie 
zapewniali nas, że dach 
poczekalni przecieka ty l­
ko w czasie deszczu. N a­
tom iast gdy przy jdzie  
m róz, wewnątrz budki 
można urządzić krytą  
ślizgawkę.

Pytan ie: ile  la t upłynę­
ło od ostatn iej bytności 
przedstawiciela P K P  na 
stacy jce Łososiowice?

(zg)

Entuzjaści... grypy
Entuzjastów grypy we 

W rocław iu rozpoznać 
m ożna po ich  zachowa­
n iu  się. Ludzie c i tak u -

w ielb iają tę przykrą cho­
robę, że pragną nią ob­
darowywać swoich bliź­
n ich . P rzy  spotkaniu taki 
entuzjasta grypy wycału­
je  cię „z d u b e ltó w k i4 
ja k  gdyby nie widział cię 
co n a jm n ie j dziesięć lat. 
P o  tym  serdecznym po­
w itaniu n ie omieszka na­
tura ln ie z tr iu m fem  o- 
zna jm ić: „A  ja  właśnie 
jestem  chory, będzie
grypka, czu ję dreszcze, 
ból g łow y..."

Ża rty  na bok. Podczas 
epidem ii grypy należy 
przede wszystkim prze­
strzegać zasad higieny. 
Dlatego najwyższy czas 
ukrócić  bezsensowne ce­
rem on ie  pow itań i  po ­
żegnań, k tó re  stają się 
rozsadnikiem  złośliwych  
bakterii. (H . Musz.)

Nota radziecka do rządu francuskiego
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S zezarza

Kuchnia dietetyczna
' Blisko przed dwoma laty 
„S łow o" wysunęło projekt 
otworzenia w e Wrocławiu 
kuchni dietetycznej. Czło­
w iek pracy, gdy chce zacho­
wać poleconą mu dietę, a r.ie 
żyw i się w  domu, jest w  nie- 
lada kłopocie., jak  zaspokoić 
głód.

Początkowo kuchnią diete­
tyczną miała się zająć PSS, a 
następnie podjęły się tego za­
dania Wrocławskie Zakłady 
Gastronomiczne. Na ten cel 
obrano lokal przy ul. Stalina. 
Niestety, przeszkody w  uzy­
skaniu przydziału uniemożli­
w ia ją  otwarcie kuchni. Czyż 
trzeba dodawać, że szybkie 
pokonanie przeszkód leży w  
Interesie ludności W rocła­
wia?

Prowadzenie kuchni diete­
tycznej nie jest łatwe. Ja­
rzyny, gdy są dodatkiem do 
mięsa —  łatwo przyrządzić, 
ale gdy stają się głównym 
daniem, muszą być nie tylko 
w  pierwszorzędnym gatunku, 
ale i z talentem kucharskim 
przyrządzone. Tylko takie 
warzywa nadają się na su­
rówki, tak niesłychanie cenne 
na przedwiośniu, kiedy orga­
nizm najbardziej łaknie w i­
tamin i cierpi wskutek ich 
braku.

Bardzo byłoby wskazane, 
aby z końcem zimy zaczęła 
funkcjonować kuchnia diete­
tyczna. A  zima kończy się we 
Wrocławiu mniej więcej za 
miesiąc. Sułek.

W R O C Ł A W i
W  rocznicę śmierci Lenina

Cegłę dla IsweJ Hut ?
ładowały Ssrfgady ZM P-owskie

Jesteśmy na skrzyżowaniu 
Ślężnej i Borowskiej. Kilkuna­
stu chłopców w mundurach 
„S P “ kończy właśnie pracę.

Trakory odwożą w  kierunku 
dworca Świebodzkiego ostatnie 
przyczepy załadowane cegłą, 
przeznaczoną dla Nowej Huty.

Oprócz ZMP-owców z Lice­
um Technicznego w  Leśnicy, 
widzimy tu uczniów Liceum 
Budowlanego i Komunikacyjne 
go, którzy tak samo jak ich 
koledzy „technicy**, pracą czczą 
rocznicę śmierci Lenina.

—  Czy tylko wasze Licea 
obchodzą w ten sposób dzień 
21 stycznia? —  pytamy.

—  Skądże! cała ZMP-owska 
młodzież Wrocławia podjęła 
tę akcję.

—  A  jak wam szła robota?
—  Oceńcie sami— odpowiada­

ją. —  Na naszym punkcie pra 
cowało 10 klas, z których każ­
da załadowała przeciętnie 
8.000 szt. cegły.

Rzeczywiście. Robota poszła 
dobrze, zobowiązanie zostało

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
a  Skargi i zażalenia mieszkań­

ców  Wrocławia są wysłuchiwane 
przez członków Prezydium  M RN 
w  każdą środę 'od godz. 16-tej do 
20-tej. W  najbliższą środę p rzy j­
m uj? członek Prezydium , ob. 
Bułka.

B Przepracowali niedzielę, a za 
robek przeznaczyli na zakup odzie 
ży  i zabawek dla dzieci koreań­
skich — pracownicy wrocławskiej 
Fabryk i W odom ierzy.

I  Ty lko  trzech słupów brakuje, 
by w  kolonii Pafawagu Now y 
Dw ór było światło elektryczne — 
piszą nam Czytelnicy. W pobli­
skiej szkole nr 26 przy ul. N ow o­
dworskiej jest prąd. Odległość 
w ynosi ok. 50 metrów. Co na to 
Z jednoczenie Energetyczne?

B Czy byłeś już w  K lubie 
TP P R ? Dziś nastąpi wznow ienie 
działalności tej p lacówki kultu­
ralnej. K lub jest czynny od go­
dziny 15-ej do 21-ej. Do dyspozy­
c ji gości są szachy, czasopisma, 
radio i sala koncertowa oraz sa­
la film ów.

H Jak może się uczyć ob Jan 
W ojdak z m -e j klasy Liceum Me 
chanicznego, skoro zeszyty do ję ­

zyka polskiego i mechaniki znaj­
dują się w  naszej redakcji? Zgu­
ba jest do odebrania w  dziale 
m iejskim  „S łow a Polsk iego".

BI K arty  tram wajowe Henryka 
W ojciechowskiego i Janiny Zy- 
chańskiej przynieśli do nas czy­
teln icy „S łow a".

I  Można otrzym ać każda ilość 
wagonów na załadunek towarów  
— powiadamia nas D yrekcja  Okr. 
K o le i Państwowych. Jest to mo­
żliw e dzięki planowemu zakończę 
niu przewozów  jesiennych

H W alny zjazd delegatów  D ol­
nośląskiego Związku Śpiewaczego 
i Muzycznego odbył się w e W ro­
cławiu. Uczestnicy wysłuchali spra 
wozdań Zarządu i w ybra li nowe 
w ładze zw iązkowe.

B Przychyln ie załatwia inwali­
dów personel kina „Ś ląsk ". Za 
naszym pośrednictwem inwalidzi 
z Zakładu Szkolen iowego nr 2 
wyraża ją  swe uznanie pracowni­
kom kinowym.

B Term in otwarcia baru „To - 
sca“  przy ul. Curie-Skłodowskiej 
przesunięto z soboty na w to iek . 
Przyczyną spóźnienia jest n iew y­
konany w  term inie remont po­
mieszczenia.

Młodzież z dworca Nadodrze postanowiła:
Przetoczymy bez awarii

25.000 wagonów
Najpierw  były trudności z 

utworzeniem brygady. Ile 
się przewodniczący koła ZM P 
nachodził, nim otrzymał dla 
swoich -kolegów parowozy, on 
sam tylko może powiedzieć. 
Bo w  kolejnictwie zbyt czę­
sto jeszcze decydują nie kwa­
lifikacje  zawodowe i  szczery 
zapał do pracy, lecz jakieś 
przedwojenne, bezduszne prze 
pisy o prawie pierwszeństwa 
i wysłudze lat.

A o c n e  dyżury  a p t e k
Apt. Piastowska, Now ow iejska 25 
Stara Apteka, ul. Kurzy Targ 4 
P od  ,.Łabędziem ", Pułaskiego 16 
A p t. Spot. n r 199, Partyzantów  25.

OSTRE D YŻ U R Y  PO G O TO W IA : 
Szpital K lin iczny n r 5 (oddz. 
chir. i  wewn.), K lin ika Pediatr.

Po długich staraniach u- 
zyskano 3 lokomotywy. Dwie 
manewrowe i jedną dla krót- 
kodystansowych pociągów oso 
bowych. Najmłodsi pracowni­
cy dworca Nadodrze zdali eg­
zamin na „piątką". W  ciągu 
trzech miesięcy nie mieli ani 
jednego wykolejenia.

Gdy 21 chłopców z bryga­
dy młodzieżowej dowiedziało 
się, że zdobyli pierwsze m iej­
sce we współzawodnictwie, po 
stanowili jeszcze bardziej pod 
nieść wydajność swej pracy: 
zobowiązali się przetoczyć bez 
najmniejszej awarii 25.000 
wagonów i wezwali zespoły 
starszych kolejarzy do współ­
zawodnictwa na tym odcin­
ku.

Jak dotychczas, jest to jed­
no z najpoważniejszych zo­
bowiązań na terenie wro­
cławskiej DOKP, (ster).

wykonane i dlatego nasi roz­
mówcy, ustawiwszy się czwór­
kami, odmaszerowują do domu..

W  chwilę potem jedziemy na 
dworzec Świebodzki. Tutaj 300 
uczniów IV  Państwowego O- 
środka Szkolenia Zawodowego 
przeładowuje cegły z samocho­
dów na wagony. Przy specjal­
nie do tego celu zbudowanej 
bocznicy zastajemy małą grup 
kę młodzieży, która właśnie 
przerwała pracę, udając się 
na obiad.

—  Dużo wam jeszcze zostało 
pustych wagonów? W  odpowie 
dzi słyszymy, że nie wiele.

Trzeba się jednak trochę po­
silić.
—  Po przerwie obiadowej zała 
dujemy resztę, tak, że przed 
zmierzchem każdy z nas będzie 
już w  domu.

—  Ile wagonów dziś wysyła-

Teatry
P A Ń S TW O W A  O PER A — n ieczyn­

na.
PO LS K I — godz. 19 — „Tysiąc 

walecznych*
K A M E R A L N Y  — godz. 19 — „O bcy 

cień“
M ŁODEGO W ID Z A  — nieczynny.

Kepertuar kio
Ś LĄS K  — ..Diabelska Grań“ 

(czesk.), godz. 16, 18 i 20.
S C A LA  — ,.Z łodzie je row erów " 

(włosk.), godz. 16, 18 i 20.
PR ZO D O W N IK  — „Sum ien ie" 

(czesk.), go<iz. 16. 18 i  20.
W A R S Z A W A  — „Upadek Berlina" 

ser. I I  (radź.), godz. 16, 18 i 20.
PO KÓ J — „K on fron tac ja " (radź.), 

godz. 15,45, 18 i 20,15.
P O L O N IA  — „G dzieś w  Europie" 

(węg.), godz 16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „D żu lbars" (radź.), 

godz. 15 i 17. Program  aktualno­
ści — godz. 19, 20 i 21.

T Ę C ZA  — „Spotkanie nad Łabą" 
(radz.), godz. 15,45, 18 i 20.15.

F A M A  — „L ich w iarz Gobseek" 
(radz.). Czynne: czwartek, p ią­
tek  i sobota godz. 18 i 20, niedz. 
godz. 15,30, 17,45 i 20.

R O B O TN IK  — „C ztery  pokolenia" 
(NRD). Czynne: piątek i  sobota 
godz. 17 i 39. niedziela godz. 13, 
15, 17 i 19.

Dowiadujemy się, że 13-cie.
Z kolei idziemy na plac W ol­

ności, gdzie powinniśmy zastać 
grupę z Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego Pa-Fa-Wag-u. Pod 
nogami nieprzyjemnie chlupie 
błoto, a twarz siecze mokry 
śnieg z deszczem. Rozglądamy 
się po placu i stwierdzamy, że 
prócz 13 wagonów pełnych ce­
gły... nikogo tam nie ma. W  
Zarządzie Miejskim ZM P do­
wiedzieliśmy się, że OSZ przy 
Pa-Fa-Wag-u, to najlepsza z 
pracujących grup. Jej zada­
nie zostało wykonane już o go­
dzinie 12-tej.

Wydajną pracą uczciła wro­
cławska młodzież rocznicę 
śmierci Tego, który całe swoje 
życie poświęcił pracy dla ludu.

(w-y).

Z narady lekarzy
i delegatów fabrycznych

Gdy pijany w zyw a Pogotowie... 
Chcemy mieć ośrodek zdrowia  

Lepiej rozplanow ać dyżury
— Halo! Czy Pogotow ie!
— Tak jest.
— Proszę przyjechać na ulicę 

Traugutta 11.
— Nazwisko?
— P io tr K lim kiew icz. Bardze 

c iężki wypadek. Przy jeżdża jc ie  
ja k  najszybciej.

— Zaraz wysyłam y samochód.
Za chwilę przed domem na ul.

Traugutta 11 stanęła srebrna 
„Skoda". Lekarz udał się do cho­
rego. Co się okazuje? Pan K lim ­
k iew icz jest po prostu... pijany.

Oto przykład aspołecznego po­
stępowania n iektórych wrocła­
wian, w zyw ających  lekarzy w  w y 
padkach, k iedy obecność ich jest 
zupełnie zbyteczna.

Sprawie tej poświęcona była 
konferencja robocza rad zakłado­
wych z  lekarzam i, która odbyła 
się wczoraj w  lokalu ORZZ.

Na wstępie narady przedstawi­
ciel ORZZ, ob. Gudryk, zapoznał 
zebranych z dotychczasowymi w y  
nikami pracy Zw iązków  Zawodo­
wych, zm ierzającej do ogranicze­
nia wypadków  niepotrzebnego 
wzywania lekarzy. W e wszystkich 
zakładach pracy zorganizowano 
kom isje socjalno-ubezpieczeniowe.

Zadaniem ich jest opieka nad ro­
botnikam i oraz instruowanie, k ie­
d y można w zyw ać lekarza.

W  dyskusji zabierali głos przed 
staw iciele wrocławskich fab ryk  1 
instytucji.

Ob. Ciszewski z „A rch im edesa" 
poruszył sprawę utworzenia ośrod 
ka leczniczego dla pracowników 
„Archim edesa". „P a faw agu " 1 
M —51. Rady zakładowe tych fa ­
bryk od 2 lat starają sdę, aby za­
częto jego  budowę.

Przedstawicielka Wrocławskich' 
Zakładów M etalurgicznych, ob. 
Stel marska, stw ierdziła, te  w  za­
kładach powinien ł»y ^ _ k a r z . B io­
rąc pod uwagę fs-lil i -  W ZM  po­
łożone są za miastem, w  wypad­
kach nagłych zachorowań szybka 
pomoc może zadecydować o ludz­
kim  żyoiu.

D r Trojanowski wskazał na zła
rozplanowanie octrych dyżurów  
szpitali. Np. k lin ik  »ir  2 i 3, peł­
niące dyżur 5 razv miesięcznie, 
dysponują 120 łó t^ m i.  K lin ika 
nr 1, mająca ty lko  70 łóżek, ma 
również 5 dyżurów  miesięcznie. 
M iejski W ydział Zdrowia pow i­
nien zainteresować się tą sprawą 
i  rozplanować dyżury w łaściw iej.

(b ron )

O BW IESZCZENIA

Głów ne w ygrane  
64 -te j Loterii

5-ty D ZIEŃ  C IĄ G N IE N IA  I  k l.: 
G łówna wygrana 50.000 zł padła 

na nr 31921.
W ygrane po 5 000 zł padły na 

n r nr 23387 71289 105502.
W ygrane po 1.000 zł padły na 

nr nr 2475 3739 5574 6610 18946 48715 
53762 62421 63236 71942 86580 96928 
108023.

W ygrane po 400 zł padły na 
nr nr 8248 10096 10566 11732 17324
18178 18310 18816 21797 23299 25950
31344 32909 32923 36796 39001 46706
50781 50925 54000 54122 54754 56822
57157 59050 65666 69051 74805 75805
75612 76866 85025 86206 86286 87730
90424 90594 91970 95527 99921 100768 
100779 109034.

Suknie uniwersalne
» /flo d a  i 21tfeia« nr 3

w - io

K O M U N IK A T
Prezydium M. R. N. Wydział Finansowy 

zawiadamia, że w  związku z likwidacją Od­
działu Podatków Komunalnych mieszczącego 
się przy ul. Łąkowej 10 (róg ul. Kościuszki) 
sprawy podatków miejskich załatwia się w na­
stępujących Oddziałach Finansowych (b. Urzę­
dach Skarbowych):
Podatek od lokali:

Z terenu I I  i  V I Obwodu administracyj­
nego w  2 Oddziale Finansowym — Plac Do­
minikański N r 6.

Konto w  P. K. O. V III. 2030/414.
Z terenu I I I  Obwodu administracyjnego w 

3 Oddziale Finansowym — ul. Pretficza N r 9.
Konto w  P. K. O. Vin. 2046/414.
Z terenu I, V i  V II Obwodu administra­

cyjnego w  4 Oddziale Finansowym —  pl Do­
minikański N r 6.

Konto w  P. K. O. V III. 2040/414.
Z  terenu IV  i V II I  Obwodu administracyj­

nego w 5 Oddziale Finansowym — ul. R y­
nek Nr 30.

Konto w  P. K. O. V III . 2045/414.
Podatek gruntowy i od psów:

W  5 Oddziale Finansowym —  ul. R y ­
nek N r 30.

Konto w  P. K. O. V III. 2045/414.
Podatek od nieruchomości:

Do dnia 25. I. 1951 r. w  Wydziale Finanso­
wym ul G. Zapolskiej Nr 4, pokój 129 (I p.).

Konto w  P. K. O. V II I  555/440.
Od dnia 26. I. br. we właściwych tereno­

wo Oddziałach Finansowych. Zakres tery­
torialny Oddziałów oraz Konta, jak dla po­
datku od lokali.

W płaty na powyższe podatki należy kie­
rować na Konta wyszczególnione przy powyż­
szym rozbiciu.  K-170

FACHOWCY P O S ZU K IW A Ć
Rutynowanego księgowego ze znajomością 
kosztów własnych poszukuje się od zaraz. W a­
runki do omówienia. Zgłosić się do Wydz. 
Finans. Zakładów Fajansu „W rocław " we 
Wrocławiu ul. Stalina 198/292.

K-156

3 wykwalifikowanych murarzy zatrudni na­
tychmiast M łyn Żachowice, Zespól Gniecho- 
wice, powiat Wrocław.  416

Kwalifikowanego elektryka zatrudni Zjedno­
czenie Robót Inżynierskich, Wrocław, ulica 
Świerczewskiego 43, I I I  p. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K-167

m jm m &  orobise |
HANDLOWE

SPRZED AM  Opel - Super
szóstka górnoza worowa 
po generalce. Zgłoszenia 
„S łow o ‘ sub .,Opel“ . 419

SPRZED AM  różne meble 
W rocław, Świerczewskie­
go 34/6. 436

DO sprzedania eleg. sto­
łowy, gabinet, kuchnia, 
dywany i inne, ul. Trzeb­
nicka 28 m. 11. 431

A.KW TIAIET/Ą

^ Ł doktou
Tłumaczyła Zofia Łapicka 1 4 8

Potem podchodzili kolejno' pracownicy uczachańskiej Ra­
dy Rejonowej i komitetu rejonowego; wszyscy żegnali się, 
serdecznie ściskając rękę doktora i żałowali, że odjeżdża.

Było w  tym dużo szczerego uczucia, ale Iwan nie zwątpił 
ani na chwilę o konieczności natychmiastowego powrotu do 
Kamienuszki. Stan zdrowia Loszy, który, jak pisał Chiżniak, 
oczekuje przyjazdu doktora z godziny na godzinę, niepokoił 
bardzo chirurga.

Rybacy, myśliw i i kołchoźnicy z Uczachanu okrążyli Iw a­
na i odprowadzili go na bok, by obejrzał prezenty na drogę. 
Były one bogatsze niż podarunki M arty i je j towarzyszy. P rzy­
nieśli całe stosy mrożonych ryb, wędzonych ozorów renifero­
wych, haftowanych butów futrzanych i czapek, różnych futer, 
które mieniły się brązowym, żółtym, białym i czarnym bla­
skiem. Jakiś prawdziwy chaos zapanował dookoła doktora, 
który płynął pomiędzy puszystymi futrami i kosmato odziany­
mi ludźmi. Szedł, patrzył, uśmiechał się, poruszał przyjaźnie 
dłonią widząc w  tłumie znajome twarze, wszystko chwalił 
1.. nic nie przyjmował.

—  Dziękuję, dziękuję wam za wszystko —  powtarzał.
—  M y tobie dziękujemy! —  zaszumiał tłum.
Mały, przysadzisty Jakut okutany w  futra po same uszy,

z odsłoniętą czarną jak laka głową (czapkę trzymał pod pa­
chą) podbiegł do Iwana z pięknym srebrnym lisem.

— Bierz, doktor. Szacunek jest. Dużo szacunek. Ty  nie 
potrzebuje, baba potrzebuje twoja. Żona...

— Ń ie mam żony — odpowiedział Iwan cicho, lecz w y­
raźnie.

—  No to będzie. Jak żyć bez baby?
Jakut wcisnął lisa za pazuchę i kiwając jego czarno-białą 

kitą, pobiegł za doktorem, proponując natarczywie drugi 
prezent. — — -------

— Szacunek jest. Szacunek. Czemu obrażasz ludzi?
Iwan, wydostając się z tłumu wziął z roztargnieniem wą­

skie, zimne pudełko i potrząsnął mocno rękę uczachanina.
— Do widzenia przyjacielu! Żegnajcie przyjaciele!
— Żegnaj, żegnaj! — odpowiedział chór starych i młodych 

głosów.
82

Było posiedzenie Rady Rejonowej. W  Kamienuszce była 
już teraz wiosna i jasne słońce zaglądając przez okno grzało 
plecy i gładko uczesaną głowę W arwary. Siedziała obok in­
nych delegatów, przy wielkim  stole, nakrytym zielonym jak 
trawa wiosenna suknem, i słuchała przemówienia przewodni­
czącego Rady. Była trochę nieswoja, bo miała referować spra­
wę budownictwa kulturalnego.

Rozpatrywano już tę sprawę w  zeszłym roku. Debatowano 
nad tjTn, co trzeba budować w  ramach miejscowego budżetu, 
a co w  rampch budżetu państwowego. Szło o jakąś budowę, 
ważną dla całego rejonu: o elektrownię dla kołchozów czy też 
szkołę siedmioletnią z internatem dla Tunguzów.

Teraz, gdy celowość tych potrzeb uznał również rejonowy 
komitet partyjny i wydatki zostały już zatwierdzone przez 
obwodowy komitet partyjny i radę wojewódzką, a co do bu­
dżetu państwowego —  przez sesja- Rady Najwyższej, sprawa

wróciła znów do rady rejonowej. N ie dyskutowano już nad 
tym, c z y  wybudować, ale j a k  zabrać się do realizacji.

Zatwierdzono dużo planów. Szosę, która połączy Kam ie- 
nuszkę z oddalonymi osiedlami, elektrownię w  kołchozie 
i sześć żłobków dla dzieci, łaźnię w  sowchozie i nie jedną, 
lecz dwie szkoły z internatami. Zatwierdzono rozbudowanie 
rejonowego szpitala i dobudowanie korpusu dla oddziału chi­
rurgicznego. Ta sprawa leżała W arwarze specjalnie na sercu. 
W  roku ubiegłym Skorobogatow odrzucił zdecydowanie ten 
projekt i  jako wchodzący w  zakres inwestycyjnego budownic­
twa Ludowego Komisariatu poddał go do rozpatrzenia dyre­
ktorowi okręgu górniczego. Oznaczało to przeciągnięcie spra­
wy w  nieskończoność, dlatego, że zarząd ośrodka górniczego 
w  osobie Friachina nie był zainteresowany w  tym, by włączać 
dodatkowe wydatki w  swój kosztorys budowlany. Podczas 
dyskusji na ten temat Warwara uniosła się i nawymyślała 
Priachinowi, oburzona jego wykrętami i  skąpstwem.

— Trzeba mówić wprost —  powiedziała wtedy. — Nie 
wolno się wykręcać połowicznymi obietnicami. N ie odmawia­
cie i mv oddaliśmy sprawę właśnie w wasze _ ręce: ale nie 
obiecujecie również załatwić nam tego, żebyśmy nie mieli 
podstaw do konkretnych żądań. N ie  wiadomo będzie, do kogo 

, się zwrócić. .
Priachin się nie obraził, uśm iechnął się tylko. Uwazat w i- 

docznie, że stoi o ty le wyżej od tej dziewczyny, jakkolwieS 
| była delegatem, że nie warto w  ogóle zwracać uwagi na to, 
' co mówi.
| Wybudowanie nowego gmachu szpitalnego, było przewi­

dziane w budżecie państwowym. Przyczyniła się do tego rów­
nież duża ilość porodów w rejonie i chęć usunięcia przesądów 

| wśród Jakutek, Tunguzek ł  Łamutek, które rodziły teraz pa®
| opieką lekarską. , , .a1 (Ciąg dalszy nastąptĄ

SPRZE D AM  PA S  w  ta- | 
bletkach, Stalowowolska 
23 m. 2 429

  —

K U P IĘ  maszynę do szy­
cia „S ingera11 w  dobrym  j 
stanie. Zgłoszenia W ro­
cław, Dworcowa 10 m. 2.

435 ;

Z G U B I  |

ZG UBIO NO  odcinek za­
meldowania, leg itym acje 
szkolną, przepustkę służ- I 
bową na nazwisko Cho- ' 
tyniec Teodor. 437 i

ZGUBIONO odcinek za- ] 
meldowania na nazwisko , 
B ieńkowski Tadeusz, ul. | 
W orcella 21. 434

ZGUBIONO zaświadczę- I 
nie rejestracji „Służba 
Po lsce" na nazwisko N a- i 
galski Stanisław, ur. 22. 
V II I. 1933 r. 415

U N IE W A Ż N IA M  orzecze­
n ie odszkodowania Rp. 
N  15142/47 na nazwisko 
Now ak Edmund. 418

SK R AD ZIO NO  r^Uziecką 
książeczkę w ojskow ą o- 
raz R K U  K ętrzyn  i od­
cinek zameldowania.
M ichniew lcz Michał. 417

ZG UBIO NO  książeczkę 
wojskową R KU  — W ro­
cław, odcineK. zameldo- 

i  wania, kartę ew akuacyj- 
I ną na nazwisko Waida 
j  Adam. 422

POSAD POSZUKUJĄj------------ -- ------
I G O SPO D YN I umiejąca do 
! brze gotować poszukuje 
pracy do dwóch osób. 
Zgłoszenia pod „E m eryt­
ka". 420

j OGRODNIK 30 lat prakty 
' k i chlubne świadectwo, 
i specjalność w  urbanisty­
ce, poszukuje posady naj 

* chętniej w  U zdro jow i- 
1 skach lub plantacjach 
: miejskich. Zgłoszenia 
1 „S łow o“  pod „O grodn ik".

413

WOLNE POSADY

1 GOSPOSIA do dwojga 
; osób z dzieckiem poszu- 
j kiwana. Referencje w y ­
magane, Pomorska 25 

! mieszkanie 5. 449

! PO TR ZE B N A  osoba do
prowadzenia gospodar­
stwa w  rodzinie 3 doro­
słych osób, ul. Henryka 
Dąbrowskiego 35 m. 4 
I  p, od godziny 19-tej. 328

________LOKALE________

! CZTERY pokoje, kuchnia 
łazienka wraz z meblami 
odstąpię za zwrotem  kosz 

i tów  remontu. Okolica 
Dworca Głównego. Zgło­
szenia „S łow o " pod 

' „Przen ies ien ie". 438

D W A pokoje kuchnia po­
szukuję. Zw rot remontu 
i innych kosztów. O ferty  
„S łow o " pod „Sytuow a­
n y ". 432

S AM O TN Y na stanowi­
sku poszukuje pokoju 
umeblowanego w  pobliżu 
tramwaju, cena obojętna. 
Zgłoszenia „S łow o " pod 
„m agister". 423

POKÓJ dla dwóch stu­
dentów zaraz wynajm ę. 
Zgłoszenia pod „boczna 
N ow ow ie jsk ie j". 421

ZA M IE N IĘ  pokój z uży­
walnością kuchni, cen­
trum Bydgoszczy na W roc* 
ław. O ferty „S łow o " pod 
„Natychm iast". 448

SAM O TN Y  na stanowisku 
poszukuje pokoju umeblo 
wanego. O ferty „S łow o " 
„student". 424

ODNAJM Ę pokój absol­
w en tow i politechniki. — 
O ferty  „S łow o " pod „P o ­
k ó j" .  *25

STU D ENT pracujący po­
szukuje pokoju opłata do 
120 zł. Zgłoszenia „S ło- 
w o " ..nauka".__________ 430

POSAD
! POSZUKUJĄ
B R A T O W Ą  A n ie lę  M ar­
czak z córką Aleksandrą 
i wnuczkam i Danusią 1 
Zenkiem  poszukuje „H a- 
na" Fabisowa Halina 

I W rocław  1, ul. Lelew ela  
1 10/2.  414

_____ RÓŻNI_____ _
I PU NK T usługowy a rty­
stycznego cerowania l re­
peracji garderoby, obru­
sów. bielizny. W ykona­
nie term inowe. Ceny ni­
skie. Otworzyła dnia 3 
stycznia 1951 r S-nia Pra- 

I cy „N ysa ", W rocław, ul. 
Dworcowa 3___________K 21

W YNAG R O D ZĘ  zw rot ze 
garka męskiego „A n c re " 
zgubionego 19. I. na ul. 
Słodowej (boczna Stalin- 

j gradzkiej). Zgłoszenia Biu 
1 ro Ogłoszeń. 428

! Dr. H. Bartoszewskiemu 
I D yrektorow i Szpitala Dzie 
i cięcego na Karłowicach, 
serdeczne podziękowania 
za dwukrotne wyleczenie 
dziecka z ciężkiej choro- 

i by — składają H. Z. Dą- 
i browscy 433

; ZG IN Ę ŁA  w ilczura m ie- 
: szana w  dniu 17. I. 51 r.
odprowadzić za wynagro- 

1 dzeniem. W rocław, Prą- 
| dzyńskiego 20 m. 9. 412

| Z A G IN Ą Ł  pies ciemno- 
! bury, uszy wiszące, wabi 
; się „W ie rn y ", odprowa- 
! dzić za wynagrodzeniem  

na parafię Świętej Rodzi- 
! ny, ulica Monte-Cassino 

N r 66 do księdza Kapczyń 
skiego 428



S Ł O W O Nr 22

Słowo
Cichoński ustanawia rekord Polski

Trzecia porażka pływaków Wrocławia
w rozgrywkach o Zimowy Puchar Miast

Jak było do przew idzenia m ię- 
dzyokręgow y mecz p ływ ack i o 
Puchar Z im ow y Miast, rozegrany 
pom iędzy reprezentacjam i .W ar­
szaw y i W rocławia zakończył się 
zw ycięstw em  pływ aków  stolicy.

N aw et w  rezerw ow ym  składzie 
bez ich najlepszych zawodników 
M roczkowskiego i Ludw ikow skie­
go potra fili oni niedzielne spotka­
n ie rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
Tym  samym w  pierw szej rundzie

ro zgryw ek  W rocław  doznał trzy­
krotnej porażki. Do większych 
sensacji zawodów za liczyć ra leży  
now y rekord Polski ustanowiony 
przez Cichońskiego (W aiszawa) 
na 200 mtr. stylem  m otylkow ym  
w  czasie: 2,50,3. Cichoński osiąg­
nął ten w yn ik  płynąc w  konku­
rencji 200 m stylem  klasycznym.

Ponadto padły trzy nowe rekor­
dy okręgu w rocławskiego i jeden 
warszawskiego. Autoram i ich by­
li :  Ronczewska na 200 mtr. k la­

sycznym A, uzyskując w yn ik  
3,24,8, Jaśkiewicz na 100 mtr. 
grzbietow ym  1,17,3, Petrusew icz 
na 200 klasycznym A  2,51,0, oraz 
Szołtysek (W arszawa) również na 
200 mtr. klasycznym A  — 2,52,G.

Doskonały czas osiągnęła w ro ­
cławska sztafeta 4 x  200 mtr. sty­
lem  dowolnym  mężczyzn w  skła­
dzie: Tołkaczewski, Gomołka, L e ­
w icki i Manowski — 10,06,7. W y­
różnić również należy utalentowa 
ną młodą zawodniczkę Pafawagu 
Ciskównę, która ustanowiła dwa 
rekordy życiow e, a m ianow icie 
na 400 mtr. dowolnym  z czasem 
7,14,3, oraz na 100 mtr. dowolnym  
1,27,7.

W yn ik i techniczne:
400 mtr. dowolnym  kobiet:
1. Byszewska — Warszawa 6,55,5,
2. Fija łkowska — W -wa 7,00,3,
3. K irchnerówna W rocław  7,14,1.
400 dowolnym  m ężczyzn:
1. L ew ick i — W rocław  5,30,7
2. Manowski — W rocław  5,33
3. W iśniewski W -wa 5,36,1
200 klasycznym kobiet:
1. Ronczewska — W rocław  3,14 î
2. M in ik iel W -wa 3,28,3
3. Soroka — W rocław  3,33,2
IW  m. st. grabie, mężczyzn:
1. Jaśkiewicz W rocław  117,1
2. Jaworski — W -wa 1,21,2
3. Marasek W -wa 1,24,2
200 m. st. klasycz. mężczyzn:
1. Cichoński W -wa 2,50,3
2. Petrusew icz W rocław  2,51, 8
3. Szołtysek W -wa 2,52,6
100 m. st. grzb ietow ym  kobiet:
1. Fija łkowska W -wa 1,30,8
2. K irchnerówna Wrocł. 1,33,2
3. Soroka W rocław  1,43,2

100 m. st. dowolnym  m ężczyzn:
1. Zbyszewska W -wa 1,26,7
2. Lew ick i W rocław  1,05
3. K ow alsk i W -wa 1,08,4

O m istrzostw o kl. A

Górnik (W a l. )-G w a rd ia (W r . )  25 :4 2  (6:20)
w  koszykówce męskiej.. .

W AŁB R ZY C H , (w r). R iz eg ra h t 
tu spotkanie z cyklu  mistrzostw 
koszkowej klasy A pom iędzy 
m iejscowym  ,,Górnikiem “ , a ze-

Niespodzianki 
w  koszykowej kl. A

W  dolnośląskiej A  klasie koszy­
k ów k i m ęskiej padły następujące 
w yn ik i:
W K S  — Wr. — K o l. Swid. 28:21 
Budowlani Wr. — A ZS  I B 27:26 
O gn iw o W r. — Stal Wr. 33:24 
Spójn ia K ł. — Bud. Jel. G. 19:17 
Górn. — Wałb. — Gw. Wr. 28:42

Szczegółow e om ówienie spotkań 
podam y w  ju trzejszym  numerze.

Zapow iedziany na wczoraj mecz 
hoke jow y pom iędzy drużynam i 
„W łókniarza** ze Zgierza i W ał­
brzycha został odwołany.

Mim o sprzyja jących  warunków 
atm osferycznych  w  n iedzielę — 
organ izatorzy tej im prezy odwo­
ła li spotkanie na skutek złej po­
gody w  przeddzień spotkania.

społem wrocławskich Gwardzis­
tów  — zakończył się przekenywu 
jącym  zw ycięstw em  gości.

Drużyna wrocławska górowała 
nad swym  w ałbrzyskim  przeciw ­
nikiem  pod każdym  względem . 
Gwardziści stanow ili zespół do­
brze zgrany i przebojow y, a co 
najważniejsze strzela li z każdej 
pozycji.

O koszykarzach W ałbrzycha nie 
można tego absolutnie pow ie­
dzieć. Jakkolw iek wkładali oni w  
spotkanie dużo am bicji, indolencja 
strzałowa ich napastników skaza­
ła ich z góry na przegrana.

Samo spotkanie prowadzone b y ­
ło w  dość szybkim  tem pie i uwa­
żać je  można za em ocjonujące.

Zw ycięsk ie kosze dla Gwardii 
s trzelili: Bubień — 12, D sniele- 
w icz — 7, Kocan — 6, Czerski — 
8, M ikoła jczyk  — 5, i Muszyński 
— 3.

Dla Górnika punkty zdobyli: 
W yrwas — 10, Tum iłow icz — 4, 
M rożewski — 3, Swierzewski,
Slepokura i Ratajczak po 2.

W przedmeczu rezerw  Górnicy 
pokonali Gwardię 21 : 20.

100 m. st. dowolnym  kobiet!
1. Byszewska W -wa 1,26,7
2. Cisek W rocław  1,27,7
3. Buczek W rocław  1,36 

Sztafeta 4 x  200 dowolnym

m ężczyzn:
1. W rocław  10,0G,7
2. W arszawa 10,10,5

Sztafeta 4 x  100 zm iennym kobiet:
1. W arszawa 6,17,5
2. W rocław  6,40,8
P «  konkurencjach pływackich 

w  ogólnej punktacji prowadził 
W rocław  w  stosunku 62:58.

M ecz piłk i wodnej m iał zadecy­
dować o ogólnym  w yn iku spotka­
nia. W ielu  zapalonych kibiców  
pływ actw a łudziło się, że w ygram y 
mecz w aterpo low y a tym  samym 
odniesiem y pierwsze zwycięstwo 
w  rozgryw kach  pucharowych, w  
wypadku przegranej zwycięstwo 
przypadało warszaw iakom  z róż­
nicą za ledw ie dwóch punktów.

Niesitety, reprezentanci stolicy 
w ystaw ili bardzo silny skład, z 
którym  n ie m ieliśm y żadnych 
szans do w ygrania. W  zespole ich 
grali tacy zawodnicy, jak  Szczyp­
ko, Jaworski, Czuperski, Zelman 
i M inartow icz. W rocław ianie w y ­
stąpili bez Lew ickiego, którego 
zastąpił Oleniacz.

P ierw sze m inuty gry  n ie zapo­
w iada ły  w ysok iej porażki naszych 
reprezentantów  N iestety, O le­
n iacz n ie w ytrzym ał kondycyjn ie, 
w  zw iązku z czym  w ytw orzyła  się 
luka, którą w ykorzystali nasi 
przeciwnicy, strzelając do przer­
w y  aż 6 bramek, podczas gdy 
w rocław ianie zdobyli zaledw ie 
dw ie. Naw et najsiln iejszy nasz 
skład nie pom ógłby tu w iele.

Z  drużyny zw ycięzców  należy 
w yróżn ić Jaworskiego, Czuperskie 
go oraz bram karza Szczypko. U

wrocław ian, jak  zw ykle, dobrze 
zagra li: K ratochw il i Manowski.

Po  przerw ie zachorował zawod­
n ik  Oleniacz i na skutek braku 
lekarza, k tóry by m ógł tę chorobę 
potwierdzić, n ie można było na 
jego  m iejsce w ystaw ić innego za­
wodnika. W  zw iązku z tym  w roc­
ław ianie oddali punkty w alko­
werem , przegryw ając tym  samym 
mecz 11:2.

W alkow er przyczyn ił się do te­
go, że W arszawa otrzym ała 15 
pkt., podczas gdy W rocław  6 pkt.

O gólny w yn ik  m iędzyokręgowe- 
go  meczu W arszawa—W rocław  — 
73:62 na korzyść W arszawy.

Sędziu jący mecz piłk i wodnej 
ob. Koprał — w ypadł słabo, po­
pełniając szereg błędów. (Hen)

Mecz wielkich emocji

Kolejarz (Gd-k)-AZS (W r.) 28:26
w II lidze koszykowej

Dawno ju ż w rocławscy zw olen­
n icy koszykówki nie oglądali tak 
em ocjonującego spotkania jakim  
by ł w czorajszy mecz o m istrzo­
stwo I I  L ig i, rozegrany pom iędzy 
A ZS  (W rocław ), a drużyną Gdań­
skiego Kolejarza.

Błyskaw iczne akcje tak z jed ­
nej jak  i z drugiej strony stwa­
rza ły szereg niebezpiecznych sy­
tuacji. Już pierwsze' m inuty spot­
kania wykazały, że gospodarze 
nawiążą równorzędną grę z ze­
społem Kolejarza. — Prow a­
dzenie uzyskują m ie jscow ’ z da­
lekich strzałów najlepszego za­
wodnika — Piechury. W krótce 
goście w yrów nują  na 5:5, i od te­
go czasu uzyskują minimalną prz^ 
wagę, utrzym ując ją  do końca 
spotkania.

Gra jest prowadzona w  bardzo 
szybkim  tem pie i staje się chw i­
lam i brutalna, w  czym  cechują 
zwłaszcza gospodarze. P ierwsza 
połowa kończy się w yn ik iem  
14:10 dla drużyny K olejarza.

Po  zm ianie tempo gry  nie słab­
nie. P rzy  w ielk im  dopingu pu­
bliczności akadem icy w yrów nują  
na 22:22. K ilka  w ypadów  gości 
zakończyło się zdobyciem  sześciu 
koszy.

Do ostatniego gw izdka gra jest 
emocjonująca. Dalekie strzały

Czapkowicza i  P iechury ustalają 
w yn ik  dnia na 26:28 dla drużyny 
gości.

Punktam i dla zw ycięzców  po­
dzie lili się: A ram inow icz 5, K ą- 
piński 7, Frankowski 12, M asew icz 
2, Gronek 2.

Dla W rocław ia: Piechura 10,
Zientarski 3, Zjeżański i Czapko- 
w icz po 4, Wołoszyn 2, W łodar­
czyk 1 i Paw lik  2. Spotkanie pro­
w adzili: Paw łowski (Poznań) i
Damczyk (W rocław ).

Zainteresowanie imprezą duże.
(Żuk)

Ogniwo w y g ry w a
w Krakowie 7:3

Pingpongiści wrocławskiego 
Ogniwa sprawili swym zwolen. 
nikom miłą niespodziankę wy­
grywając w Krakowie z miejs­
cowym Ogniwem decydujący 
mecz o mistrzostwo L ig i w wy 
sokim stosunku 7:3.

Obszerne omówienie ostat­
nich spotkań ligowych zamieś­
cimy w  jutrzejszym numerze.

W ałbrzych zdobyty dla zapaśnictwa

Górnik (Mysłowiee)-Repr. DoSa. Śląska 7:1
Udany występ drużynowego mistrza Polski

W AŁBR ZYC H . (W r ) Pierw
szy mecz zapaśniczy, jaki ro­
zegrany został w  W albrzjchu 
wywołał wśród miejscowych 
miłośników tej gałęzi sportu

ogromne zainteresowanie. W y­
pełniona po brzegi sala Domu 
Kultury, była najlepszym tego 
dowodem.

Wszystkie walki stały na 
bardzo wysokim poziomie. Za­
palnicy naszego okręgu mimo 
wysokiej porażki byli dla reno 
mowanej drużyny śląskiej zu­
pełnie równorzędnym prze­
ciwnikiem. Niektóre walki ślą­
zacy wygrali na punkty i to 
minimalną różnicą.

Z narciarskich eliminacji okręgowych

Lechowicz (U n ia -S zk l. P o r . ) -w y g ry w a  
w biegu zja zd o w ym

W  sobotę, 20 bm. w  drugim 
dniu m istrzostw narciarskich Zrze 
szeń odbył się b ieg zjazdow y 
mężczyzn. Trasa wynosiła 3800 m. 
Różnica wzniesień 200 m. Złe w a­
runki atm osferyczne spowodowa­
ły  opóźnien ie startu. D opiero o 
12,30 w yruszy ł na trasę p ierwszy

Rozgrywki o puchar PZKS i S

AZS, Budowlani Wr., Stal Wr. i Spójnia Kłodzko
kwalifikują się do finału

W  dniu wczorajszym  w  hali 
Bportowej W KS-u na Krzykach 
odbył się elim inacy jny turniej pił 
Jci siatkowej o  puchar Polskiego 
Zw iązku  Koszyków ki, S iatkówki i 
Szczypiorn iaka. Na starcie stanęło 
jed yn ie  10 zespołów; w  tym  w ięk ­
szość wrocławskich.

N ie  donisali siatkarze W ałbrzy­

cha, Dzierżoniowa, Św idn icy i in ­
nych  miast Dolnego Śląska, któ­
r z y  w yraźn ie zlekcew ażyli roz­
gryw k i pucharowe, nie zgłaszając 
naw et jednej drużyny. ■
1 Spośród kilkunastu zespołów, 

ja k ie  przew inęły się przez boisko 
hali p rzy  ul. Saperskiej, najbar­
d z ie j podobali się siatkarze m i­
strza Po lsk i AZS-u , Stali—Pafa- 
Wag, w rocławskich Budowlanych 
I  Spójni K łodzko.
. Słowa uznania należą się zawód 
rilkom Pafaw agu, k tórzy skom 
p letow ali silny zespół, kw a lifiku ­
ją c  się do fina łow ych  rozgryw ek 
pucharowych. Asem atutowym 
wagoniarzy by ł G rylewskl, dys­

ponujący bardzo silnym ścięciem.
R ozgryw k i ćw ierćfinałow e prze­

prowadzono systemem pucharo­
w ym  (przegryw ający odpada), na­
tomiast pó łfina ły, do których za­
kw a lifikow ało  się 6 zespołów, ro­
zegrano systemem punktowym.

D w ie pierwsze drużyny z każdej 
grupy zakw alifikow ały się do f i ­
nałów. Odbędą sdę one w  nadcho­
dzącą niedzielę, tj. 28 bm.

W  w yn iku przeprowadzonych 
rozgryw ek  do finału zakw alifiko­
w a ły  się drużyny: Stali W rocław, 
Spójn i Kłodzko, Budowlanych 
W rocław  i AZS-u  W rocław .

W yn ik i techniczne (ćw ierćfina­
ły ):

Budowlani W rocław  — Spójnia 
W rocław  2:0 (15:3, 15:11), W KS 
W rocław  — Spójnia Środa Śląska 
2:0 (15:10, 15:15), W KS Ib  W rocław
— Spójn ia K łodzko 0:2 (9:15, 9:15), 
Stal W rocław  — K o le ja rz  W roc­
ław  2:0 (15:5, 15:2), A ZS  Ib  W roc­
ław  — K o le ja rz  Jelenia Góra 2:0 
(16:14, 15:3).

Pó łfin a ły :
'G rup a  I :  A Z S  W rocław  — W KS 

W rocław  2:0 (15:7, 15:6), A ZS  W r.
— Budowlani W r. 2:0 (15:6, 15:13), 
W K S  Wr. — Budowlani W r. 0:2 
(6:15, 6:15).

Tabelka:
A ZS  W r. 2 2 4:0
Budowlani W r. 2 1 2:2
W K S Wr. 2 0 0:4
Grupa I I :
A ZS  Ib  W r — Spójnia K łodzko 

1:2 (12:15, 15:11, 5:15), Spójnia

Kłodzko — Stal Wr. 1:2 (10:15, 
15:11, 14:16), A ZS  Ib  W r. — Stal 
Wr. 0:2 (12:15, 11:15).

Tabelka:
Stal W r. 2 2 4:1
Spójnia K łodzko 2 1 3:3
A ZS  Ib  W r. 2 0 1:4

(B il)

zawodnik. Po ryw is ty  w ia tr i syp­
ki śnieg utrudniały zawodnikom 
jazdę.

Widoczność była ba. dzo słaba — 
około 2-ch m., co spowodowało 
w ie le  w ypadków  i zm yleń trasy.

Duży sukces odn ie fli Budowla­
ni, których 5-ciu zawodników  upla 
sowało się w  pierw szej dziesiątce. 

Szczegółowe w yn ik i
1. Lechow icz Jerzy (Unia Szkl. 

Poręba) 6;04.
2. Gawliński Stanisław (AZS  

W rocław ) 6;07.
3. Falkosz (Bud. Jelenia G.) 6;13.
4. Okrocha Paw eł (Bud. Karpacz) 

6:22.5.
5. Tasaka Zdzisław  (Stal Pa fa- 

w ag) 6 ;27.
W  z jeździe w zięło  udział 135 za­

wodników  
Ponieważ do biegu zjazdow ego 

pań zgłosiło się ty lko  2 osoby — 
b ieg odwołano.

Przew idziany na poniedziałek 
slalom  został odwołany. Dziś od­
będzie się jedyn ie  b ieg sztafeto­
w y  4 x  10 km.

Z drużyny zwycięzców najle­
piej zaprezentowali się mistrzo 
wie i reprezentanci Polski To ­
bola i Gołaś, dając pokaz wal 
ki w najlepszym wydaniu. Zwy 
cięstwa ich publiczność wał­
brzyska nagrodziła długotrwa­
łymi oklaskami.

Spośród zawodników nasze­
go okręgu wyróżnił się Hei- 
chel — zdobywca honorowego 
punktu dla naszych barw. Po­
za tym bardzo dzielnie spisał 
się Barłóg, który był całkiem 
równorzędnym przeciwnikiem 
dla asa atutowego —  Gołasia.

Przed rozpoczęciem spotka­
nia sędziowie meczu wygłosili 
krótką prelekcję na temat „me 
tod sędziowania i głównych za 
sad zapaśnictwa".

Gorącymi oklaskami nagro­
dziła publiczność występ re­
kordzisty Polski w podnoszeniu 
ciężarów — wałbrnyszanina 
Wójcika, który po raz pierw­
szy występował przed własną 
widownią.

A  oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
gośc i):

W aga musza: Pękala już w 
piątej minucie przerzutem 
przez biodro położył na łopatki 
Lakotę.

W  koguciej —  Tobola poko­
nał w 1-szej minucie Szeberta.

Gądzik w  wadze piórkowej 
zwyciężył minimalnie r.a punk 
ty —  Drąga, w lekkiej Szeja 
uległ w 12-tej minucie Hej- 
chelowi.

Waga półśrednia —  Szklarz 
położył w 5-tej minucie na ło­
patki Zielińskiego, w średniej 
Gołaś (mistrz Polski) wygrał

minimalnie na punkty z Bar­
łogiem.

W  wadze półśredniej Gryt 
już w 30-sek. walki położył na 
łopatki Dudę. W  ostatniej wal­
ce dnia Urgacz zwyciężył na 
punkty Skurczyńskiego.

Sędziowali: Jasiński (Kato­
wice) i Majewicz (W rocław ) 
—  na macie, oraz Kowłalski 
(Mysłowice) i Koziński (W ał­
brzych) na punkty.

Koszykarze
Ogniwa zwyciężają  
Stal-Pafawag 33 :24

W  meczu koszykówki o m i­
strzostwo klasy A , k tóry odbył 
się w  sali Ośrodka W F na Stadio 
nie O lim pijskim  wrocławskie O- 
gn iwo pokonało Stal Po faw ag 
33:24 (14:8).

Jakkolw iek zwycięstwo Ogniwa 
jest zupełnie zasłużone nie p rzy­
szło ono łatwo leaderow i tabeli. 
Stal przez cały czas była równo­
rzędnym przeciwnikiem  i dopiero 
w  końcowej fazie gry  dzięki lep­
szemu fin iszow i, Ogniwo zapewni 
ło sobie przewagę.

Zawodnicy Ogniwa przewyższy­
li swych przeciwników  szybkością 
i kondycją. U koszykarzy Stali 
zawiodła przede wszystkim  takty 
ka: zbyt dużo strzałów  oddawano 
z dystansu.

Jak się okazuje zawodnicy Sta­
li od 15 grudnia nie m ieli żadne- 
go treningu. Przyczyną jest po­
dobno brak sali. Oczyw iście taki 
stan rzeczy poważnie zmniejsza 
szanse jednego z najlepszych ze­
społów dolnośląskiej A  klasy na 
odegranie w iększej roli W' roz­
grywkach. (mat)

Broda zwycięża w  konkursie skoków
W  konkursie skoków otwartych, 

k tóry  przeprowadzony zestał w  
Szklarskiej Poręb ie w  ramach wo 
jewódzkich  elim inacji narciar­
skich, w zięło  udział 18 zawodni­
ków. Im preza ta ściągnęła liczne 
rzesze publiczności, szczególnie 
wczasowiczów. Do Szklarskiej Po  
ręby zajechało równeż k ilka w y ­
cieczek z W rocławia i innych 
miast Dolnego Śląska.

W  konkursie tym  zw ycięży ł czo

łow y nasz skoczek Broda (Stal 
W rocław), k tóry skokami 37,5 i  
47,5 otrzym ał najlepszą netę — 
194,1 pkt.

Na dalszych miejscach uplaso­
w a li się: Jankowski (Bud. K ar-

42 i 42 186,7 pkt. 3-ci B ie ­
l i c k i  (AZS  W rocław ) 36,5 i 41 
nota 134,6 pkt., 4-ty H oły (Unia 
Szkl. Poręba) 36 i 36 nota 167,9, 
5-te Stańko (Unia W rocław ) 33,5 i 
35 nota 154 pkt.

Trzasnęły drzwi z napisem: 
„Sekretariat Sekcji Żeglarskiej 
A Z S  przyjm uje we środy od 
godz. 18— 20 i  piątki od 18—  
19,30“  i  grupa studentów z ha 
lasem i  śmiechem znalazła się 
na ul. Norwida. Wkrótce po­
tem silne uściski dłoni... i  bły­
szczące światłami tramwaje 
wrocławskie powiozły ich w róż 
ne strony...

I  tak dwa razy w tygodniu 
grupa aktywistów sekcji żeglar 
skiej A ZS -u  zbiera się, aby po 
głębiąc swoje wiadomości że­
glarskie, planoioać pracę na 
przyszły sezon i  przygotowy­
wać się do kursu dla przysz­
ły cch żeglarzy. Okres niby 
marstiuy, sezon rozpocznie się 
dopiero za kilka miesięcy, a 
jednak żeglarze nie zapadli w 
sen zimowy; pracują i to in ­
tensywnie. Bogata wiedza że­
glarska nau;et dla najbardziej 
„opłyivanych“ ma swoje tajem  
nice, a sprzęt przed spuszcze­
niem na wodę także wymaga 
przygotowania.

Żeglarze nie śpią...
Poprzez pracę i  trudne cza- 

sern wykłady snuje się nić 
wspomnień z rejsów, z obozów, 
ze spływów i  przez suche de­
fin ic je  i  obce dla nie-żeglarza 
nazwy —  przebija biel żagli 
i  plusk wody... Wykładowca 
(zapalony żeglarz oczywiście), 
sam czasem przerwie wykałd, 
by opotciedzieć przygodę, któ­
rą przypomniał mu omawiany 
temat. A  z opowiadań tych, z 
gawęd które towarzyszą zaw­
sze żeglarskiej braci, można 
się nauczyć wiele; w nie koń­
czących się opowieściach wszy 
stko jest młode i  porytcające: 
i  monotonia kołyszącej jach­
tem fa li i gwiazdy rozsypane 
po niebie nocnych rejsów i in­
ne noce, ciemne, przejmujące 
deszczem i  wichrem, który tłu­
cze fa lą o burty kiedy pokład 
ucieka spod nóg, a zdrętwiała 
z zimna dłoń trzyma ster.

Błyszczą w opowiadaniach 
wody wszystkich polskich rzek, 
pluszczą fale jezior mazur­
skich i  huczą morskie sztor­
my...

A le chwile takie są dostępne 
tylko dla tych, którzy potrafią  
opanoiuać teorię i  nie zlękną 
się ani pracy i  wysiłku, z któ­
rym  związany jest sport że­
glarski, ani przymusowych ką­
pieli nierozdzielnie związanych 
z życiem na wodzie. Skończyły 
się czasy kiedy żeglarstwo by­
ło ekskluzywną rozrywką boga­
tych snobów —  dziś jest do­
stępne dla każdego prawdziwe 
go sportowca, który je  poko­
cha i który potra fi wytrwale 
pracować.

Zdają sobie z tego sprawę 
wrocławscy sternicy i  na prze 
kór trudnościom, na przekór 
brakowi czasu zorganizowali 
kurs żegłarski, który rozpo­

czął się W niedzielę ( l i  
bm.) o godz. 10-ej w gmachu 
Politechniki Wrocławskiej. U - 
dostępni on całej młodzieży ten 
radosny sport.

Organizują go, bo chcą, by 
po roku wytężonej pracy, po 
roku nauki, wszyscy mogli cie 
szyć się wodą i słońcem, bo 
chcą zaludnić polskie rzeki i je  
ziora żeglarzami, którzy będą 
głosili rad,ość życia i  radość 
młodości bielą żagla i  żeglar­
ską piosenką.

B. Kowalski 
Kurs żeglarski obejmujący 
swoim zakresem część teorety­
czną i praktyczne szkolenie na 
Odrze odbywa się co sobotę od 
godz. 18 do 20 i niedzielę od 
10— 12, w gmachu Politechni­
ki, tak aby wszyscy studenci 
mogli z niego korzystać nie na 
ruszając dyscypliny nauki.

Ręzporządzając jeszcze wol­
nymi miejscami, Kierownictwo 
Kursu zawiadamia, że wpisu 
można dokonać jeszcze na kur­
sie w ciągu pierwszych czte­
rech kolejnych wykładów.
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